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Operetka wielkich książąt

(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)

Bezustannie otrzymujemy wiadomości, że wielcy książęta
Yiscy, od Cyryla do Mikołaja-Mikołajewicza nie przestają orga- 1

nizować nowego frontu wojennego przeciwko bolszewikom, Co
gti niemal telegraf komunikuje, że „wodzowie są przy robo-

, że role już są podzielone i że jedną z pozycji owego frontu

ma zająć także Polska i Rumunja. Wszystkie odezwy wielkich

Laugh. pisane na „ura!" i „kto w Boga wierit" - kończą się

słowami, wyrażającem! nadzi prawowita władza musi na-

refine: wraz z książętami krwi, spłynąć do Rosji, która, według

glębokiego przekonania monarchistów, błądzących na wygnaniu,

nie przestaje oczekiwać cara.

Zachodzi najwidoczniej „grlibe" nieporozumienie. Z jednej

- 1 to właśnie tam, gdzie przebywają wielce krwiści ksią-

- robi się carskie nastroje i wmawia się w siebfe i w Innych,

ze „prawdziwa Rosja" naprawdę oczekuje białego cara. Z drugiej

zaś strony, I to właśnie z Hosji, wiadomo, że życie przeszło tamJu?

dawno do porządku dziennego nad zagadnieniem tronu, który

zwalił się jednak bezpowrotnie. -
'W listopadzie r. z. Mikołaj - Mikołajewicz wydał orędzie, że

obejmuje główne dowództwo nad wszystkiemi wojskami b. car-

fklr'j armji i „resztkami" armji gen, Wrangla, A teraz dowiadu-

jemysię, że najnowszy „pochód krzyżowy" białej carskiej gwardji

reklamuje się b. głośnoi uroczyście. Oto gen. Wrangel, który do-

tychczas szczęśliwie przebywał w Paryżu (taniej, niż w Warsza-

wiel) udał się do Jugosławii, gdzie przystąpił do pracy organiza- |

cyjnef I to tak dalece, że poszczególni jego oficerowie otrzymali

rozkaz „trzymania swych oddziałów w pogotowiu". -

Zakrawa to i na wielką imprezę i jednocześnie na lekkie kpi-

ny. Bo niby: gdzie są one „oddziały", które mają rozkaz stać w

pogmqwlu? I kto to ekwipuje oną „armję Wrangla", koncentru-

Jącą się w Jugosławji. a rozsypaną zarazem „w tyralerkę" po ca-

tym świecie, nie wyłączając Waszej Ameryki.

- Na tę najnowszą akcję wielkich książąt nie można patrzeć

inaczej, jak na operetkę, bez której bezibbotni dygnitarze nie mle

liby wogóle co robić ze sobą i z innymi. W

- Tragicznln śmieszny jest ten moment w odezwach wielkich

książąt, kiedy, mówiąc o pochodzie na czerwoną Moskwę - liczą, |

że w 'ł'olsce znajdą współwalczącą siłę. Liczą na Polskę właśni]:
ci. którzy wczoraj klęczeli u stóp tronu carskiego, podmywanego
l.polską krwią, co się lała przez półtora wieku narodowej niewoli,

Ci sami panowie, którzy marzyli o namiestnictwie w Priwiélinju-

dziś chcą brać „braci Polaków" na kawał i na sentyment jugo-

słowiański.

Tylko pomyśleć: na tronie mosklewskim zasiada nowy Miko-

łaj, czy Iwan, samodzierżec wsierosijskij: ideały słowiańskie Idą

wóvivczas do muzeum imperatorskiego; tłusty kąsek prywiśliński

staje się solą w oku „jedinoj, niedielimoj" - i wówczas do głosu

doszłyby kulomioty...

. Polska musi unikać posunięć, które prowadzą do wojny. Musi w

unikać nietylko wimię pobożnych życzeń - ale w imię zwxq'kłegb |
wyrachowania. Jesli chodzi 0 najblitszych terytorjalnie sgelad6w,
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a przedewszystkiem o Rosję - to jaknajmniej należy poddawać | *
się złudzeninx-n frontu, jaki carscy komedjanci reklamują także |

i u nas w prasie polskiej - natomiast czemprędzej pomyśleć należy I

o traktacie handlowym polsko-rosy. ; vvv—przedni?  

'-Francja zerwała z papieżem
| Parlament 364 głosami;rzeciw 210 znosi ambasadę fran-

cuską przy Watykanie - Premier Herriot odniósł
najważniejsze zwycięstwo polityczne

PARYŻ, 4 lutego. - Francja
odniosła jedno z największych
zwycięstw politycznych w ciągu
ostatnich 20 lat, zrywając z pa-
pieżem wszelkie stosunki dyplo-
matyczne.

Parlament francuski 364 głosa-
mi przeciw 210 uchwalił znieść
urząd: ambasadora francuskiego
przy papieżu, jako niepotrzebny
i niemający żadnej prawnej
sławy, ponieważ papież nie jest
głową zadnego panstwa, a tylko
przewodnikiem organizacji reli-
mijnej, jaką jest kościół rzymsko
katolicki, Wychodząc z tej samej
zasady co Francja, powimnyby
wszystkie -państwa -europejskie
znieść swe ambasady przypapic-
zu. albo o ile są logiczne, usta-
nowić swe ambasady również
przy patrjarsze kościoła Wschod-
niego. który jest także papiczem
greckim, mającym 190.000.000 wy
znawców albo przy kalifie ma-

  

  

   

hometańskim, liczącym również |
236,000,000 wyznawców.
Zniesienie ambasady przy pa-

pieżu i zerwanie wszelkich sto-
sunków. dyplomatycznych. zWa-
tykanem, jest największem zwy›
cięstwem premiera Herriota, któ-
ry za główny punkt walki przed-
wyborczej, postawił -uwolnienie
Francji ze szponówkleru rzym

    

UZNANIE BOLSZEWICKIEJ ROSJI PRZEZ STANY

ZJEDNOCZONE-NIEUNIKNIONE

Wobec uznania Rosji przez wszystkie państwa n_lianclfie >

Bolszewicy spodziewaja sig w tym roku nawigzania

stosunków dyplomatycznych z Ameryką
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MOSKWA, 4 lutego. - Przyję-
cie przez Europę międzynarodo-
wego planu ekspertów finanso-
wych dla powojennej odbudowy
i Spłaty odszkodowań przez Niem
cy, wciągnęło St. Zjedn. do mię-

  

 

 

spraw finanso- -

katolickiego, który, jak pająk po-
czył usidlać naród francuski, a-
zeby wyssać z niego życiodajną
krew
Wściekłość rzymskich |katoli- |

ków we Francji giema granic, Po
uchwaleńiu przez parlament ze-

| rwania z pap.ezem, starali się u-
rządzić -burzliwe -demonstracje,
które jednak patrjoci francuscy

vbko rozbi, pakując niewolni»
ków rzymskich do więzienia. Ze-
rwanie Francji z papieżem wy
warto olbrzymie wrażenie w Pol-

(sce, która się uważa za wierną
N niewolnicę Rzymu, a przyjaciółkę
(Francji, W rządowych kołach
| polskich poczynają się odzywać
| głosy. by Polska poszła w ślady
Francji i również zerwała stosun- |
ki dyplomatyczne z papieżem, 0-*)
szczędzając sobie upokorzeń, ja: |

| kie Ją z powodu swej uległości |
|do Rzymu spotykają w stosun=
| kach międzynarodowych.

   

    

 
 

   

(By w kołach rządowych pol-
| skich myślano o czemś podobnem
| - trudno uwierzyć, Te same ko-
ła rządowe gwałcą konstytucję

| polską, odmawiając swym oby- |
| watelom prawa do tworzenia or- |
| anizacji religijnych, zapełniając
więzienia opornymi, którzy się

| domagają wolności sumienia i
| przekonań religijnych. -P. R.)

 

 
 

| cie, Takie poglądy wyraża amba-
sador bolszewieki do Anglji Chri-
stian Rakowski, przemawiając w
czasie swego objazdu po Rosji
dla objaśnienia komunistów ro-
syjskich o stosunkach politycz-
nych w zachodniej Europie i re-
 

ynarodowych
wych, a co zatem idzie, nieunik- W

nionego uznania bolszewickiej Ro

sji przez St. Zjedn. Bolszewicka

szcie Świata.
 

Ludność Szanghaju godzi się
jakim, by nie dać

lepszym od nas kupcom, którzy

książęca operetka,
wiedzą, co warta jest ta wielko-

KONGRES ODRZUCA PRAWO 0 PODWYŻCE

OPŁAT POCZTOWYCH

 

Uchwalone przed kilku dniami przez Senat - Zaprzeczając

Senatowi prawa nakładania nowych opłat na obywateli

WASHINGTON, 4 lutego.-Kon

gres St. Zjedn. odrzucił wczoraj

225 głosami przeciw 153 prawo,

uchwalone przez senat przewidu-

jące podwyżkę opłat pocztowych

i podwyżkę dla pracowników po-

człowych, jako niezgodne z kon:

stytucją, wprowadzaj@e na jego

miejsce nowy projekt w sprawię
podwyżki opłat pocztowych i pen

sji pracownikówpocztowych, zło

dny bardziej z ekonomicznym

programem prezydenta _Coolid-

ge'a. Nowy projekt do prawa, u-
z

 

| Rosja jest zbył wielką, aby dało

się pomyśleć załatwienie między:

‘mrndowej sytuacji
-

finansowej
przy pomocy St Zjedn., a bez
współudziału Rosji. *
Wobec uznania bolszewickiej

Rosji przez wszystkie wielkie pań
stwa aljanckie,

a

ostatnio Japon-
ję. jest niemożliwem, aby. Jedy-
nie St. Zjedn. zechciały pozosta-
wać na uboczu i same dobrowol-

nie utrudniać sobie swoje zada-
nie w przywracaniu normalnyc
warunków finansowych na świe-

  

  

na rozbrojenie

 

ANGHAJ, 4 lutego. - Lokal
: ne wojskowe władze chińskie zo
\ dzity się na przeprowadzenie de-
militaryzacyjnego planu /portu
Szanythaju przez zniesienie fortów
Woosung i Tupan, -kontrolują
cych wejście okrętów zagranicz-
nych do miejscowego portu, cze-
go od dłuższego czasu domagali
się przedstawiciele zarówno
cówchińskich, jak i europejskich.

 łożony przez /r ński
przywódców kongresu będzie
przewidywał 50.000,000 dol. pod-
vyżki dla pracowników poczto-

h i takąż sumę podwyżki
pocztowych. Prezydent po-

w
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kongresie nowego projektu do
| prawa na miejsce odrzuconego,
wyraził gotowość zatwierdzenia
hmm przedłożonego projektu do
prawa, o ile uchwalone wydatki

| na podwyżkę zostaną pokryte z
| nowych źródeł dochodu przez
i podwyższenie opłat pocztowych.

WYŚCIGI NAGIEGO MURZYNA Z. POCIĄGIEM

KOLEI PODZIEMNEJ
 

Czarny „Nurmi" schwytany po przeleceniu kilkunastu mil
 

NEW YORK, 3 lutego, - Nastysz-
wary się Teznyph  otsów

:

miejsco-

wych pism sławiących pod nieblosa

atioę fioskiego Murmiego sławneo

biegacza, który dotychczas w święcie
nie spotkał sobie równego współre

Sunda Levy, Murzyn, lat 19,
kamieszkały pn. 2319 Seventh Avo,
#wiczący się w bieganiu w klubie szko:
ty średniej De Wit Clinton Hish
school postanowił za wszelką cene
zAobyć jeżeli nie sławę to rozgłos
równy Nurmiemu.

Wo tym celu młody Murzyn udał
na stację koleji podziemnej przy

110th Stroet 1 znalazłszy sobie zach
szno miejsce rozebrał się do naga po-
zostawiając jedynie buty na nogach,
m następnie rzuci się na tor koleji
podziemnej 1 począł biec w kierunku
śrólnieścia.

Kobiety na widok nagiego Mursy
na podniosiy krzyk. Kilku męśczym

się za szaleńcem, by go pow.
atres mec. -Młody Murzyn wpadł w
greluść tunelu kolej podziemnej i
zptki w ciemnościach.

  

 

Agent sprzedający bilety zawiado-
mił następnstację o nugłm Murzy:
nie biegnącym torem koleji podziem»
nej w kierunku śródmieścia
Zanim jednak się zorientował, co

mu należy czynić zobaczył naglego
Murzyna przebiegającego jak błyska»
wica poprzez stację. Tymczasem
wszystkie stacje w kierunku śródmie
ścia zostały zawiadomioe o nad-
zwyczajnym wypadku, Na trzeciej
stacji rebrumi pasażerowie utormo
wali Iioję pragngc przytrzymać roz
bieganego Murzyna. ale bezskutecze
nie. Pędzący przerwał kordon pasa
żerów 1 przebiegł na ocZach piszczą-
jexch pasażerek szybciej niż lokome:
tywa pospiesznego pociągu. Dopiero
na piątej stacji udalo się policji sw
grodzić tor kolejowy silng ling 1 po:
chwycić w objęcia okrytego plan
Murzyna, którego natychmiast ubrae
no w płaezcz agentki biletów i odwie-
zdno do szpitala Bellevue, gdzie Mu
riyn zeznał, Iż przygotowuje się, do
wyścigów z fińskim bieguczem Nur
mi, ateby mu odebrać palmę zwycię
stwa wszechówiatowego biegacza.

~
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Tallin\Eambome dato się odczuć
silne

.

trzęsienie ziemi, -które
trwało kilka wekund.

-

Mimo dość ail
nego wstrząśnienia, które spowodo-
wało drzenie szyb i poruszanie obrae
zw na ścianach nie zanotowano więk-

ch szkód. ;
nyw tym sumym crasle dato slg 9%
czuć kilka wtrząśnień na Wyspie Jer
wey położonej w Kanale Lamanche od.
dzielającym Francję od
 

7 szegęgów faszystowskich ustąpi:
to kark przywódców jak
Edvardo Torre, poseł do parłamentu
1 reorsanizator koleji. włoskich, któ
ty położył wielkie zasługi dla rządu
włoskiego,

-

Opozycja  uwnża wyst:
pienie Torrego jako zapowiedź powa:
źnego wstrząśnienia w organizacj
faszystowskiej zaś. organy/ turystow.
ade starijy się, złekceważyć usunie›
cie się Torrego z partji faszystów
skiej.  
Międzynarodowa konferencja _dla

ograniczenia handlu opłum odbywa
jąca się w Genewie prawdopodobnie
spelznio na niczem z powodu silnej
opozycji na jaką natrafia amerykam:
ski projekt dla ograniczenia bandlu
narkotykami.

Druch Egtpcjan podefranych o
współudział › w -morderstwie |byłego
naczelnego wodza wojsk, angtelskich
w Egipcie w obawie ujęcia. ratowali
się ucieczką na pustynię w przebre
niu Beduinów. _Dotektyw! egipscy
przebrani również w strój Pedulnów
zabiegli drogę przypuszczalnym mor-

1 aresztowali ich w pociągu

 

 
go Trypolisu

| Wy utrzymać przy sobie katolic-
| kik: Prancuzon Kanady i
Zjednoczonych papież rzymski stata
się odgadywać ich myśli 1 wpfsiać

koleji biegnącej z Egiptu do włoskie '

Stanów |

Ich wszystkie życzenia.  Jednem z
takichc
dla Francuzów kanadyjskich _jest
ogłoszenie za święty wielobnej mate-

| eri Burret, założycielki .sercanek.
l W oczach wielkiego postępu 1 oftrla:

 

ty papież nie waha się ogłaszać
&więtemi ludzi" którzy <nie cudowne
go nie zrobili. ~

Piekarze w środkowych częściach
stanu Penna podnieśli
nie ceny chleba o jeden do dwuch
centów na bochenku na skutek po
drożenia mokt | innych dodatków.
Podwyżka już weszła w życio w na
stępujących miastach Hazleton, Sun-
bury, Williamsport 1 Pottsville.

Promienie słoneczne przepuszczane
przez szkło zrobione z kwarcu tak
zwane promienie ultrafioletowe za-

zaruski | mikroby wszystkich
chorób Jak wykazały ostatnie bada
nia uczonych Tekarzy.

* Obiękany relistjole “magma z
Pirteburgh'u zastrzelił swógo 781et-
niego syna po wspólnem odśpiewantu
psalmów m następnfe sam postrzelił
się śmiertelnio w zamiarze samobój-
stwa.
 

Kardynał Bertram biskup djecezji
wrocławskiej na środkowym Sląsku
ogłosił surowe przepisy odnośnie
strojów w jakich kobiety mogą przy
chodzić do kościoła i przystępować
do sakramentu małżeństwa. -Panny
młode ubrane w przeźroczyste suknie
nie będą dopuszczone do ceremonji
dopóki nie przyodzieją przyzwoltych

 sukion.

Przeszło 40 osób w New Yorku |
zostało zabitych przez samochody i

I 1 automobile ciężarowe w ciągu mir|

siąca stycznia jak opiewa sprawosda›

nie komitetu

| mus

 

bezpieczeństwa na dro

7

 

Przyjazne polsko-amery! kan- |

skie uroczystosciwWarszawie

 

Finlandja stara się o po-

życzkę zagraniczną

HELSINGFORS, 4 lutego. -

Rząd finlandzki stara się o za-

ciągnięcie w bankach zagranie

eznych, 100,000,000 mk. fin-

landzkich pożycz

ganizowania swego przemysłu

na wypadek wojny, jak rów

nież na zakupno potrzebnych

zapasów

terjałów: wojennych,

Finlandja potrzebowałaby ko-

niecznie na wypadek wojny.

RZĄD ANGIELSKI

ZASTANAWIA SIĘ NAD

KWESTJA DLUGOW

LACZNIE 7 PAKTEM GWA-

RANCJI DLA WSZYST-

KiCHPARSTW

Z wyjątkiem Polski i Czecho-

    

owacji

LONDYN, 4 lutego. - Rząd
premiera Baldwina zastanawia
się poważnie nad kwestją spłaty
długów wojennych należnych An-
glji od Francji i Włoch, oraz in-
nych państw alianckich,
Minister Skarbu Churchill na

zgromadzeniu wyraził pogląd, iż
Anglja powinna zgodnie z notą
ogłoszoną przed dwomalaty przez
Balfoura w sprawię długów wo-
jennych, żądać od swych dłuż<
ników tylko takie sumy, któreby
wystarczyły na spłatę długów An
glji należnych St. Zjedn.
Na propozycję jednego z człon-

ków rządu, uchwalono powiado-
mić wżądfrancuski o nieodmien-
nem stanowisku Anglfi w spra-
wie spłaty długów wojennych.

   

|
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DU WSPRAWIE SPŁATY DŁUGÓW

NALEŻNYCH STANOM ZJEDNOCZ,

Prem. Grabski wydał specjalny bankiet na cześć

ambasadora Stanów Zjednoczonych

(Polska Agencja Telegraficzna) ea

WARSZAWA, 4 lutego. - Premier Grabski wydał we wtorek
wieczorem wielki bankiet na cześć ambasadora Stanów Zjednoczo»
nych w. Warszawie, Alfreda J. Pearson'a, dia zamanifestowania
szczerych węzłów przyjaźni, jakie łączą ze sobą dwa narody i upa»
miętnienia faktu zatwierdzenia przez obydwa państwa układu w
sprawie spłaty długów należnych Stanom Zjednoczonym od Polski.

W bankiecie wzigli udziat cztonkowie sztabu amerykańskiej
ambasady i szefowie poszczególnych wydziałów w ministerjum,
spraw zagranicznych.

 

 

SPRAWA POMOCY FARMEROM ODŁOŻONA

DO NASTĘPNEGO KONGRESU

 

Ani

WASHINGTON, -4 lufego. -
Przywódcy partji republikańskiej
zarówno w kongresie, jak i w se-
nacie zaniechali planu przepro-
wadzenia prawodawstwa dla ra-
funku farmerów, mimo, że tak
wiele mówiono o tej sprawie pod
czas ostatniej kampanji wybor
czej. Przywódcy republikańscy w
kongresie usprawiedliwiają swą
niechęć dozałatwienia krótkością
obecnej sesji kongresu, która się
kończy rea-za6 sonal nit-

dawstwa farmerskiego wobec nie
pewności, czy prezydent zgodzi
się na zwołanie obecnego kongre-
su na nadzwyczajną sesję, Z o-
toczenia prezydenta wyszło jed=
nak oświadczenie; iż tak kongres,
jak senat, jeżeli naprawdę mają
wśród siebie szczerych przyjaciół
farmerów, miał dziesięć korzyst»
nych sposobności dla załatwienia
prawodawstwa farmerskiego.
Wobec faktu, iż ani w kongre-

sie, ani w senacie nie znalazła
się odpowiednia grupa ludzi, któ-

 

   

możliwością postawienia na Ka-
lendarzu obrad sprawy prawo-
 

Paszicz grozi wojną jeżeli

poniesie klęskę w wyborach

Przeciwny podziałowi Jugosławii na samodzielne państwa-

Historja stwierdziła, iż samodzielne państwa nigdy nie

mogły obronić swej niepodległości
[--e eco

25 OSÓB GINIE W POŻA-
 

WIEDES, 4 lutego. - Premier Jw
gosławji Paszicz dat do zrozumienia
awym przeciwnikom politycznym, #e
ucieknie się do użycia siły zbrośnej
na wypadek gdyby jego przeciwnicy
polityczni odnieśli zwyclęstwo w wy.
borach do nowego parlamentu przy:
padających w następną niedzielę.
Swoją _grośtę _premier _Paszicz

usprawiedtiwił następującym wyłaś:
nieniem

"Podział Jugostawji napaństwa au-
ton jest: niemożliwy. Wybo-
ry niedzielne zadecydują o przyszło

Jugostawji. Jeżeli zwolennicy jee
dności nie osiągną zupełnego zwy.
cięstwa mogą się polać strumienie
krwi ponieważ Serbowie niedy sip
nie zgodzą na podział Jugostawji na
szereg uutonomicznych państewek"
Pozbawieni prawa głosu stronicy

partji postanowili głosować
na kandydatow stronnictwa "Jedność
Krowcku" w której wszystkie strone
nietwa kronckie zajomnfawszy swych
niesnasek połączyły się wobec, tero-
ryzu premiera Paszicza.

Faszyści serbscy dopuszczają się
niesłychanych gwaltów w porówna»
niu z któremi mogą 16ć tylko prześla-
dowania polityczne dawnego rządu
summ. albo obecnego rządu bok

owickiego.
Lastas Petrovfez były minister w

jednym z grblinetów premiera Pasz
czn odbywający przedwyborczą kam:
panję w Macedonji Serbskiej przesłał
do króla Aleksandra energiezny pro-
test przeciw terorowi jakiego dopu:
szczają się faszyści gwałcge wszelkie
prawa obywateli i przywileje podczas
kampanii wyborczej.
*W kołach polityków słowiańskich
przyznają rację premierowi Pasze
czowi, 1 Nistorja wykazała. żo pań
stwa słowiańskie rozdrobione na awe
tonomiczne państwa nie umiały obro-
nić swej niepodległości 1 dla tego po
lityka silnej ręki względem Krostów
pragnących się oderwać od Serbji
jest: usprawiedliwiona.

Serbja jednak mogłaby dojść do
swego celu utrzymana jedności naro
dów Juosłowiańskich zdobytej tak
straszliwym wystlkieny 1 jedynym w
historji ludzkiej rblegiem okolicznoś-
cl stu iuneml droga! nie przemocą
1 terorem, nie z tde'ami

Astwa, które najwięcej poświęciio
inte dla zwalczania rządów prze

mocy takich jakiemi właśnie samo po-
czyna się posługiwać względem tych
w obronie których jeszcze niedawno
toczyło śmiertelne boje.

  

 

t

 

raby sprawę poprawy byłu far-
mera postawiła na porządek dzien
my, prez. Coolidge polecit sekre-
tarzowi rolnictwa opracowad spe-
cjalny projekt do prawa, który
zosta wniesiony do obydwuch
izb kongresu dopiero w nowym
kongresie,

 

Włochy zamierzają załatwić

się ze spłatą długów

wojennych

RZYM, 4 lutego. - Giacomo de
Martimo, nowy ambasador wło-
ski do St. Zjedn. przywozi ze so-
bą potrzebne pełnomocnictwa do
rozpoczęcia rokowańze St. Zjedn.
w sprawie załatwienia kwostji
włoskich długów wojennych.

Dotychczas Włochy nie przede
sięwzięły żadnego kroku dla za-
łatwienia kwestji długów wojene
nych, Przyjazd nowego ambasar
dora prawdopodobnie da począ«
tek nowym rokowaniom whosko-
amerykańskim w sprawie długów
wojennych, 4

RZE NAFTY W BAKU

„BAKU (Azerbejdżan), 4 lutego.
-" Dwadzieścia pięć osób zostało
uduszonych, a 15 innych doźnało
ciężkich obrażeńpodczas gwattow
nego pożaru, jaki wybuchł w tu
tejszem zagłębiu. naftowem.
Pożar największej studni naf-

towej zagraża zniszczeniem sel-
kom studni naftowych. Całe mia-
sto tonie w łunie gigantycznego
pożaru, który jest: podobny do
palącego się morza, Wszelkie u-
siłowania, aby odwrócić dopływ
nafty do palącej się studni przez
wykopanie specjalnego tunelu -
spełzły na niczem. *

 

 

   

CAVE CITY, 4 lutego. - Floyd
Collins badacz podziemnych jaskió,
żywcóm zagrzebany w. Sand |Cave
Citv, Ry» po przebyciu 80 w
juskin! ragrotony  nlechybug śmiem
cią został uwolniony od cięłaru ska-
ly przygniatającej jego nogą 1 wy.
niesiony na powierzchnię ziem! ży-
wy chociaż ciężko chory. -Lekarze
mają nadzieję utrzymania przy ire
cin nieszczęśliwego -badacza, -który
swą ęorhwoić'dh nauki omal nie
przypłacił utratą życia. NF
Młody! uczony pragnąc zbadać do-

kładnie wnętrza Jaskini puścit się w
głąb na czwornkach. Podczas
nia usunął kamień podpierający cię-
żkg skałę, która spadając przycienęta

 

10 EMICRANTÓW POL-

SKICH I ROSYJSKICH

TONIE W URUGWAY

BUENOS AIRES, 4 lutego. -

Dziesięciu emigrantów rosyjskich

i polskich pomiędzy nimi jedna

kobieta i troje dzieci, którzy się
starali wejść do Argentyny z po- | nosę uczonego więżąc go na cztery

gwałceniem praw emigracyjnych, | dsi w podziemnej fasklat <p

utonęli zeszłej nocy, gdy łódź, na | if;"if‘f‘fmxxkgmdg’tyflflfl "g”"
której się usiłowali przeprawić pewnej śmierci. * ®
przez rzekę Urugwny, wywróciła |
się do góry dnem. wpadłszy na | --. ma
wdoe wre pzn| P"Nifty?;łxtzmifme Im.

i ózefa Piłsudskiego

 

 

 

  

 

daleko od brzegu urugwajskiego.
  

Korespondencja własna "Nowego Świata"

W PIĄTEK, 6-00 LUTEGO

«*- „LISTY Z FRANCJI"
pisze LEON KUNTE z Paryża

   

Zagrzebany żywcem, uratowany -

 

Kongres, ani Senat obecny nie myślą o jej załatwieniu
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my nadzieję, iż Pnn przy po
i ofiarności zych

 
 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szklouje

WŁÓCZĘGA

   i
gm“ pomoże naszej biedzie.

“humid w których obecnie się
lnnguemx, są nadzwyczaj cięż-

kie.gWiększość bez pracy.

więcej cierpią dzieci. Na wyjazd

do raju lub gdzieindziej na zaro-

bek$ środków nie mamy. -Jeżeli

mu“ wsłąć choćbyjed-ms
z; hodażby np.
do uslrfl} gdzie są lepsze wa-
runki i niezła płaca, to w taki

$ b byśmy mogli się urato-

lali: nych'Polakéw tu w Chi-

nach niema. Na całe Chiny ma-

my@ylko jeden konsulat w Har-
binie, który żadnych funduszów

niema, bo od rządu bardzo mało

otrdjmuje. Z tej strony więc na-

dneJl mieć nie można. Wysłanie
zaś stąd jednego czy do

usłralji, dałoby możność dobre-
m zarobku i stopniowego wy

li pozostałych i jeśli skądkol
nie nadejdzie oczekiwana

tagniona pomoc, to przy nad-
bzącej tu zmianie pogody za-

czną się choroby, bo są wszyscy
wycłeńczeni głodem, a także brak
przyodziewki i po jednemu tu
wygfniemy nie doczekawszy się
znild pomocy i ratunku. A żal
nam=wiewniernieginąć ta w Chi-

~ nach, jesteśmy wszak młodzi i
zdrowi i zdolni do pracy. Chętnie
byśmyoddali swe siły i zdolności
społeczeństwulecz nie mamy wyj
ścia i musimy tu ginąć marnie,
bo nikt nam swej ręki pomocnej
nie. wyciągnie w potrzebie, Zwra=
camy się z gorącą prosbą do ko-
chanego Pana, aby się wstawił za
nas do zamożniejszych Polaków
i prosił ich pomóc nam w tak
ciężkiej chwili, a myze swej stro
ny tego nigdy nie zapomnimy i

  

  

 

go. wyjścia nie widzimy.

 

 

 

  

  

tracimy nadziei, iż znajdą się Je
szcze dobre serca polskie i nie
odmówią nam swej pomocy, na
którą będziemy oczekiwać. Nad-
mienić musimy, iż do Australji,
do najbliższego portu bilet z
Szanghaju kosztuje 3 kl. 115 dol
i wiza angielska 2 funty szterl.

Przesyłając pozdrowienia wo-
czekiwaniu na rychłą pomoc i od-
powiedź z szczerym szacunkiem

Koło Repatrjantów.
Adresować prosimy

China, Shanghai
98 Houln (In Sieves

  

 

 

Do .cztonkéw Oddziału „Po-

: „'tęga"m4§ 1.8.9.

„Towarzysze!

iDnia, 6-go lutego odbędzie się
roorne-pesicdzegie Oddriahi.
Ponieważ poza wyboremurzęd-

niltw sy jeszcze inne bardzo waż
ne-sprawy,któremuszą być za-
datytunemrectent"postedzentu --
przeto wszyszy towarzysze powin
ni być
Początek o godzinie 8ej wieczór.

E. Kolman, sek

 

 

POSZUKIWANIE PRZEZ RE-
DAKCJĘ "NOWEGO ŚWIATA"

Ja Jan Lewicki proszę uprzej-
mie o odszukanie moich krew.
nych % New Yorku, których
afrefuznie znam. Oni dawno
już przyjechali do New Yorku
aj jak oni te słowa przeczytają,
proszeni są zgłosić się do J. Le-
wickiego, 706 - 11th Avenue,
Nework City.

whn cannouy ,rrrata®. 0 oteI s: To,it
Saft comer a tt Brio o ade
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Nieszczęście i kłopoty

samotnie nie wędrują

Zawsze w parze chodzą.
Ale jak zacznie się dzień weso-

ty to i niespodziankijak z rogów
obfitości sypią się bez końca.

Dzisiaj mam dzień dobry, choć

zaczął się wcale kiepsko

Przynieśli mi rano paczkę, za.

wierającą ubranko dla chłopczy-

ka, buciki i inne drobnostki,

Tymrazem Y. W. C. A. z Brook
lyna pamiętała o mnie.

+06 -»

nigdy

 

Ktoś tu przyniósł pięć dolarów

dla pana" - donosi uśmiechnię-

ta telefonistka, Pan Ludwik Gę-
bała byl na weselu Jana Kocha-

niewlera w Klubie Demokratycz»

nym pnr. 509 przy 5 ulicy i ze-

brał dla Włóczęgi $5. Powiada,
że w tym Klubie mam przyjaciół

dobrych. |Dziękuję!

  

Niespodzianki w parze przycho
dzą!

Położono na biurku czek na

dziesięć dolarów z dopiskiem:

Szanowny Panie Włóczęgo.

Przynoszę trochę grosza zebra»
nego na weselu pp. Mostowiczów

par. 100 St. Marks Place, W.

da przytem nadmienić, że państ.
wo młodzi jak i przeważnie w

ofiarodawcy z

Kółku -Mandolinistów w New
Yorku

Dłoń Waszą ściskam, poczciwy
Włóczęgo!!

    

K. W.
$. MostowiczŚlu “uslmurz

Sl; J. W. 81; ; B. Woje

kowski $1; J babką ql K, Wę-

  

grzyn 81; i gent Act-finer do-

łożył resztę 8 ,, razem 10 dol.

 
Nie dziwię się, że o mnie pa-

miętają ludzie będący wniesze

ściu, Dziwię się i tem więcej

cieszę, że pamiętają o mnie lud

 

   

  

 
szczęśliwi, że na progu szczęścia

widzą mnie oczyma sumienia, u- |

czuciemserca dobrego. Od kil- |

ku tygodni prawie nie otrzymy- |

wałem pieniędzy. W tym właśnie
okresie miałem - bardzo wielkie |

wydatki, Mimo to nie prosiłem o |

pieniądze. Czekałem aż wyczer-
pią się me fundusze. Pieniądze |

przyszływporę! Serdecznie Wam

dziękuję!

Niechaj to już będzie przyjętym

zwyczajem w gronie moich przy-

juciół, iżby w dniach radości i

wesela zbierano na mój fundusz...
Tak... Na MÓJ fundusz, bo ja

żyję życiem tej „mojej" licznej

ludzi bezdomnych", nie-

 

   

sz

w starej książce czytałem zda-

nie takie

„In corde spes, vis et vita"

Po polsku: „W sercu nadzieja,

siła i życie |

Dlatego: „Miej serce i patrzaj |

w serce!!

Imponujący ślub
 

Ślub tak piękny, że zasługuje

na wzmiankę, odbył się w nie»

dzielę 1-go lutego wkościele przy

Jej ul.. w NewYorku, -,

Slubowali sobie: panna T. Sur-

mińska i pun S. Mostowicz
Młoda para miała przyjemność

kroczyć do oftarza przy dźwię-

kach marsza dużej orkiestry Kół
ka Mandolinistów „Lutnia", do

którego oboje należą.
Podczas ceremonii ślubnych, p.

Acertner z Camden, N. J. odśpie-

wal pięknie silnym 1 majesta-

tycznym basowym głosem pieśń

okolicznościowąDe Koven'a: „Oh

promise me". Pod koniec zaś i

podczas powrotu od oftarza, na-

wiasem mówiąc bardzo przystoj-

nych i bardzo rozpromienionych

pp. Młodych, grała ta sama or-
kiestra uroczyście brzmiącą uwer

turę Keler'a Bela.
Po zdjęciu fotograficznem ba-

wiono się wyśmienicie w domu

młodej pary pr. 100 St Marks

Place, przyczem nie zapomniano

i o Włóczędze.

Oby tak ładnie żyli, jak ładnie

zaczęli, życzy im niniejszem

K. W.
 

W przysałą niedzielę dnia 8-go lu-

tego dobędzie się w Metropolitan O-

pera House przy 39 ulicy i Broadway
koncert jednego z największych
skrzypków świata Efrema Zimbalista.
Będzie to koncert popularny, urząe
drony w tym celu, aby szerokim ma-
som publiczności dać sposobność sty»

 szenia tego wielkiego artysty.

Z WIECZORKU ROZMAITOSCE RADY OŚWIA-

TOWEJ W NEW YORKU

 

Staraniem Rady Oświatowej

Złączonych Polskich towarzystw

w New Yorku, odbył się zeszłej

soboty t. zw. „Wieczór Rozmai-

łości" połączony z balem.
Nie wypełniła się sala Domu

Narodovego jak to bywało lat |

poprzednich, na co byliśmy zgó-

ry przygotowani. Piękna nasza
opera „Halka", którą grano w

ten sam wieczór pociągnęła więk

szość Polonji. Zarząd Rady O-

światowej starał się odwlec datę

swego wieczoru, lecz ze względów

finansowych i krótkiego czasu,

nie dało się nic zrobić, Tyle co

do strony materjalnej „Wieczo-
ru", Za to moralna strona nie

pozostawiła nie do życzenia.

Wieczór otworzyła krótkiem

przemówieniem wice-prezeska R.

O%. ob-ka Bron. Wołyniec, pro-
sząc zebranych o zachowanie po-

wagi i spokoju podczas wykona-

nia programu. Zarazem poprosiła
p. E. Pirand, artystkę Teatru Pol-

skiego do wykonania kupletu:

„Przywitalny Oberek". Publicz-

ność dała szczery wyraz uznania
dla pani Pirand, szczególnie w

drugim kuplecie: „Nowy Pułk"

i „Wojskowa Marysia",

Panna Gregorkiewicz niedaw-

no przybyła z Polski, zachwyciła
słuchaczy swym pięknym głosem

wpieśni: „Kochać nie wolno" T.

Widooiskiwgo: z opery Paouta

i „Zasmuconej" M. łurłomcu.

  

    
skrzypcach bylego ucznia sz

y Oświatowej Czesława
I‘odimrflo który tym razemgra-

jąc „Ave Marla" | „Kujawiaka"

Wieniawskiego, wprawił zebra-
nych w zachwyt, Młodziutki ten
nasz artysta rokuje wielką przy-
szłość, o ile dalej będzie się kształ
cił w tym kierunku, czego mu

czerze Rada Oświatowa,
i wiele osób z publiczności.

zebranej wsobotę.
Następnie dała się poznać Po-

lonji newjorskiej śpiewaczka pol.

 

 

ska, p. Niedbalska z Utica, N. Y.
która bawiąc chwilowo w New
Yorku, na prośbę komitetu wzię-
ła udział i śpiewała: „Flirt Balo-

". P. Niedbalska ma niezwykle
v i czysty głos, więc na wy-

raźne żądanie publiczności śpie›
wać musiała nadprogramowo.

Kuplety p. Bromińskiego p. t.
„Nieszczęśliwy" pobudziły zebra=
nych do spazmatycznego śmiechu.
Bisomi brawom nie było końca.
Na zakończenie pp. Armant i

Namara odtańczyli „Portango" i
Wale, czem znowu umieśli wi.
dzów w krainę sztuki i wprost
niedającego się opisać piękna.

Z powodu małej sceny, taniec
odbył się pośrodku sali, gdzie
tancerze mogli z całą gracją i w
pełnej okazałości porwać za soby
tych, którzy mieli szczęście wie
dzieć prawdziwą s

P. W. Ochrymoy
programie, pomimo s
ci śpiewać nie mógł z powodu
choroby gardła, za co on sam, jak
również Komitet Szan, Publicz-
ność przeprasza,
Zespołowi Tegtru Polskiego pod
kierunkiem Wandycz 1 Ochry-
mowicza, jak również poszczegól-
nym artystom, którzy przyczyniki
się swym występem do urozmaie
cenia programu na rzecz Szkoły
Rady Oświatowej, składam w i-
mieniu Dyrekcji Szkoły, jak rów»
nież Zarządu R, Ośw. Złączonych
Polskich Towarzystw w New Yor
ku, szczere i serdeczne podzięko-
wanie.

Nie zapomni również nigdy
dziatwa nasza polska tych szla-
chetnych jednostek, które w jaki»
kolwiek sposób przyczyniają się
do podniesienia stynu duchowego
na wyższy szczebel kultury i nau-
ki poznania i ukochania wszyst-
kiego co piękne, co polskie, co
nasze!
Rozbawiona młodzież tańczyła

do późna w noc przy dźwiękach
pnlxkxe) orkiestry p. Zimnocha.

B. Wolyniec.
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Co miłość może?
 

Młody, pełen urody porucznik
Lorehty ze znanej, starej rodzi-
ny węgierskiej, już od szkolnych
lut zapałał gorącą miłością ku
młodej mieszczance i nie bacząc
na szykany otoczenia i intr
wysokich sfer arystokracji, nie
dał zachwiać się w wytkniętej s0-
bie drodze, marząc o połączeniu
się dozgonnym węzłem z uroczą
Rizg.
Cóż kiedy nieubłagane fatum

zrządziło, że Riza oszołomiona bo
gactwem i przepychem barona
Mirbacha wyszła za niego. Minęły
długie, pełne boleści lata dla po-
rucznika Lorentego. Zerwał on

iatem oddając się jedynie
ie wojskowej, ubóstwiany

przez swych przełożonych, lecz
nie zapomniał nigdy o swej wy-
marzonej.

Nagle umiera baron Mirbach, a
urocza, młoda Riza zostaje wdo-
wą. Wtem komenda wojskowaza-
powiada Wielkie Manewry Je-
sienne, i to na dobrach barono-
we} Rizy.
Los zupedzil Lorentego do tej,

której uroczyście oświadczył, że
nigdynie przestąpi progu jej pa-
łacu, Oficerzy biwakują, hulają
i piją u niej, ale on, pomny za-
wiedzionej miłości, woli z żołnie-
rzami spać przed domem. Na roz-
kaz jednak generała, musi wejść
w podwoje jej pałacu, czem zła«
mał swe przyrzeczenie.
Mądrem i umiejętnem postępo-

waniem zdołała sobie pozyskać
porucznika Lorentego i połączyć
się z nim na zawsze,
Akcja pełna napięcia, humor,

doprowadzający widza do tez, -
smętne i pełne dowcipu śpiewy,

 

  

   

 

  
  

ewolucje, małownicze kosłjumy i

obsada, składająca się z najle-

pszych sił artystycznych, winny

zapewnić olbrzymi sukces tej cu-

dnej operetce, która zostanie ode-
graną w niedzielę dn. 8 lutego, w

Washington Irving High School

. 16 ul. i Irving Pl.), Nadmie-

nić wypada, że w operetce tej wy-

stąpi po długiej nieobecności na

scenie z powodu niedyspozycji,

gwiazda operetki warszawskiej,

p. Marja Marjewska.

Bilety są już do nabycia w re-

słauracji Domu Narodowego i u

W. Bialskiego, przy Tej ul.

 

JÓZEF MANKO '

„KRÓL ŻELAZA"

obiecuje w ciągu godziny i pół

dać tyle wrażeń, że każdy go bę-

dzie pamiętał.

Iwrmouemv herkules -polski
„król żelaza", Józef Mańko wy-
stąpi poraz pxerusly w New Yor-
ku w sali Domu Narodowego,
przy 8 ulicy dnia 16 lutego, t. i.
w poniedziałek, o godzinie 8:30
punktualnie.

  

Ponieważ już przedłem wystę-
powali różni „siłacze", imitując

MANIEESTACYJNE POWITANIE ORKIESTRY

NAMYSŁOWSKIEGO W PORCIE NEWJORSKIM
 

Komitet Organizacyjny, prag.

|

i Long Island, aby zechciały wy.
mae, aby przyjęcie narodowej 1
ludowej orkiestry St. Namysłów.
skiego wypadło jaknajwspania.
lej, projektuje wielkie przyjęcie
Namysłowczyków między innemi
na doku przy lądowaniu.

Dlatego prosi wszystkie Towa-
rzystwa i Organizacje w New Yor
ku, Brooklynie, Bronx, Yonkers

słać swych przedstawicieli na po-
siedzenie w dniu 9 lutego, b. r.,
0 godz. 8 wlecz., w Domu Na-
rodowym, 19-23 St, Mark Place,
New York City, "

KOMITET :ORGANIZACYJNY
Tury Koncertowej Orkiestry

St. Namysłowskiego  

WAŻNE DLA KOBIET czy-

TAJĄCYCH TRN DZIENNIK

Swamp-Root jest: Dobrem
twem.

Tysiące 1 tysiące kobiet cierpią na
choroby nerek albo pęchorza, nie wie-
dige o tom.

Zażalenia kablu! okazują się często

niczem Innem, fak chorobą nerek, al.

bo rezultatem" choroby nerek albo pę-
cherea.

Jeżeli norki nie są w zdrowym sta.

nie, mogą powodować chorobę innych
organów

Możecie cierpieć z powodu bólu w

plecach, w głowie albo stracić zupel.

nie amblcly

Liche zdrowie czyni was nerwowe.

ml, gniewilwemi i powoduje upadek

ducha, - dzinła zroszty tak samo na

każdogo

 

 

Lecz setki kobiet twierdzi, te Dr.

Kilmer's Swamp-Root przez

canie nerek do zdrowia, okazało sl

waśnie tym środkiem, który był po.

trzebny w tych warunkach.

Wiele przysyła po flaszeczkę okazo-

wę, aby się przekonać o skutkach

Swamp-Root, tego siynnego środka na

nerki, wątrobę 1 pęcherz. Załączając

dziesięć centów w Iście do Dr. Kl.

mer & Co, Binghamton, N. Y, o-

trzymacie flnszeczkę oknzowg poortg.

średnie i dużo flaszki możecie nabyć

wo wszystkich aptekach.

 

  

tylko p. Józefa Mańko, ten za-

pewnia, że programem swym nie

tylko zmusi publiczność do przy-

znania mu tytułu Najsilniejszego

"Człowieka doby dz s
jest pewien, że pozyska względy
publiczności, nietylko polskiej,
jako Polak, ale każdej narodowo
ści! Przeszło 50,000 Ameryka»
nów na Zachodzie oglądało p.
Mańkę, nie mogąc wydziwić się
przeolbrzymiej sile tego polskie»
go herkulesa.
Ponieważ wsali Domu Narodo-

wego będzie kilku manażerów te-
atrów newjorskich, którzy po uj-
rzeniu programu p. Mańko da-
dzą mu angagement, przeto mo-
Ana być pewnym, że ten zrobi
wszystko, co tylko będzie w jego
mocy, ażeby zaimponować siłą
swą każdemu widzowi.
Jest to jedyna sposobność dla

miłośników siły i sportu widzieć
naszego rodaka, wykonywującego
program taki, że naprawdę musi
się przecierać oczy, gdyż nie chce
się wierzyć, ażebyczłowiek mógł
byé tak nadnaturalnie silnym.

Bilety tylko o miejscach rezer-
wowanych są już do nabycia w
cenie $1.10 wraz z podatkiem sta
nowym; inne sq 75 i 50¢.
Należy dodać, że p. J. Mańko

10 proc. ze swego dochodu po-
Święca na cele dobroczynne dla
„Włóczęgi" z Nowego Świata.
Jako mały przykład siły p. J.

Mańko, podajemy dokładnie wy-
cinek z gazety detroickiej:

Którzy z siłaczy narodowości
polskiej potrafili utrzymać na so-
bie największy ciężar 1 zdobyć
rekord?

Siłacz, podający się za Polaka,
nazwiskiem Zygmunt Breitbart,
według orzeczenia miesięcznika
amerykańskiego „Popular Scien-
ce" - potrafił utrzymać na s0-
bie cały tor wyścigowy, na któ-
rym dwuch mężczyzn, siedząc na
motocyklach, odbywało wyścigi
w pełnym biegu. Tor wyścigowy
miał 30 słóp średnicy. Cały cię-
żar, jaki podczastej demonstracji
podtrzymywał na sobie Breitbart,
wynosił 3500 funtów, czyli jedną
i trzy ćwierci tony.

Siłacz Mańko, popisując się na
jednym z pikników w Detroit,
podtrzymywał na sobie ciężar jed
nego automobilu Hudson, z sied-
miu pasażerami, co wynosi około
4.500 funtów wagi, czyli dwie i
ćwierć tony,

Strajk dzieci szkolnych

Przy poparciu ze Mzony rodzi-
ców 150 dzieci z Bronx urządziło
strajk jako protest przeciwko
przeniesieniu ich ze szkoły pu-
blicznej 33 do szkoły 5.
Po półrocznych egzaminach w

szkole 33 zarząd flzkolny rozka-

zał dzieciom udać się do szkoły

3. Dzieci udały się do tej szko-
ty, tam pod kleruniiem cio let-

niej Ruty Fingerman urządziły

wiec na ulicy przed gmachem
szkolnym i odmówiły wejść do

wnętrza. Następnie dzieci roreszty

się do domów.
Rodzice wnieśli protest prze-

ciwko prey iesie-

niu nauki do szkoły 5, ponieważ

budynek jest ltary posiada tylko
"światło gazowe i jest niedostate-
cznie opalany, warunki w kloże-
tach są niehygieniczne. Jedna z
matek pani W. Lang przemawia-
jąca w imieniu strajkujących o-
znajmiła: „Byłoby morderstwem,
gdybyśmy zgodzi! się posyłać
nasze dzieci do takiej niehygleni-
cznej szkoły", Rodzice pragną, a-
by sprawa skończyła się w sądzie
i nie obawiają się aresztu; żaden
sąd nie uzna za słuszne trzyma-
nie dzieci przez cały dzień w o-
kropnej ruderze.

 

Walka ze wściekłym psem
 

Onegdaj policjant Francis O'-
Neil musiał stoczyć prawdziwą
walkę ze wściekłym psem, Wra-
cał właśnie do domu ze służby,
kiedy podbiegła do niego kobi-
ta i powiedziała, że czworo dzieci
jest zagrożonych przez wściekte-
go psa w pobliskiem mieszkaniu.
O'Neil udał się natychmiast na
miejsce wypadku. Dwa razy uką-
sił go pies, nim wystrzałem z re-
wolweru położył go trupem, Po-
lcjant leczy się w domu.

 

Biskup protestancki Brown z Ar-
kansas, uznanyzostał heretykiem
i wydalony z łona kościoła pro-

testanckiego

Bal Karnawałowy

W sobotę, dnia 7 lutego, w sa-
Jach Domu Narodowego. 19-23 St.
Marks Place, N.Y. staraniem Kół
ka Mandolinis utnia" urzą-
dzony zostanie Bal Karnawałowy.
Znamy to towarzystwo od lat

10-ciu jako amatorską orkiestrę,
która _bezinteresownie _popiera
wszystkie cele narodowe i huma-
niłarne, czy to swoją grą, czy też
innemi sposobami. Towarzystwo
postanowiło zamiast balu masko-
wego urządzić bal karnawałowy
z kontestem dla pań za najpięk»
niejsze suknie balowe.
Wyznaczono sześć nagród: pięć

po 5 dol. w złocie i jedna hono-

   

   

 

==--.

Człon)!k z BBjki? Wielka Sensacja!

|- PRAWDZIWY KRÓL

JÓZEF MARKO
złoży dowody swej nadludzkiej siły po raz pierwszy
W DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks Place

o godzinie 8:30 wieczorem
W PONIEDZIAŁEK, 16-60 LUTEGO, 1925

Ekstra' PRZESZLO 12 AKTOWMROŻĄCYCH KREW
W ŻYŁACH WIDZÓW - Eksera!

Panie mile widziane! - Miejsca rezerwowane: $1,10, 75¢ 1 50¢
już do nabycia w Restauracji Domu Narodowego

PIĄTEK, 13-00 LUTEGO, w Polskim Domu Narodowym

295 Rockaway Road, JAMAICA, L.1.

a Doleści w Piersiach

 

  

' Johnson's

Belladonna Plasterpraylttele ten plasterlge. natychmiaat, WierdWSWST NSW

wow ano wo.usa,
 

rowa nagroda, która jest trzyma-
na w tajemnicy,
Honorowa nagroda będzie od-

dana przez publiczne głosowania
Oprócz tego, dla każdego znaf=

dzie się miła niespo ka i tak»
że nadzwyczajne t jak np.
„Moonlight Dance".
Z powodu tego, że bal ten jest

jubileuszowym, mamy nadzieję,
że Sz. Publiczność przybędzie
gremjainie, aby przy dźwiękach
jednej z najlepszych orkiestr za
bawić się aż do rana, jak w kar-
nawale.

KOMUNIKAT KONSULATU

Ministerstwo Spraw Zagranicz»
nych niniejszem zarządza, co na-
stępuje:

Urzędy polskie zagranicą dla
wszystkich cudzoziemców, jadą-
cych tranzytem przez Polskę wa-
gonami bezpośredniej komunika-
cji Hoeck-Van Holland-Bukareszt
i odwrotnie, będą udzielać wiz
tranzytowych za opłatą 1 fr. zło-
tego, pobieranego w walucie kra-
ju urzędowania polskiego urzędu
według kursu giełdy miejscowej.
Wizy takie będą zaopatrzone

dopisem „wiza ważna wyłącznie
na przejazd wagonem Hoeck-Van
Holland-Bukareszt lub Bukareszt
Hoeck-Van-Holland.

 

  

  

  

    
  

    
  

  
  

     

 

„Duet mxłosny"

jwybredniejszych.

 
 

HURRA!

„MANEWRW

JESIENNE"

Piękna i wesoła operetka w 3 aktach

NIEDZIELA, 8-60 LUTEGO.

Irving Place 1 16'ul., New York

PATRZ, KTO,GRA:
T. WANDYCZOWA, M. MARJEWSKA, E. PIRANT,
W. OCHRYMOWICZ, J. KALLINI, J. PTAKOWSKI

i inni,
AKT I-szy: „Przybycie huzarów"; „Obóz żołnierski",
KT I-gl: „Serenada do Księżyca"; „Pójdź› kotku biały

„Degradacja".
] AKT III-ci: „To mój przyjaciel Kon" (kuplet brawurowy).

3Bilety wcześniej do nabycia: w Restauracji Domu Narodo-
. Marks Place, u W. Bialskiego, 127 E. 7th St., {

u Nurklewlcza, 572 - 4th ave., So. Brooklyn.
yrekcja Teatru Polskiego nie sxozędxl kosztów, aby zado-

Obowiązkiem każdego Polaka!
poprzeć wysiłki Teatru Polskiego

MANEWRY JESIEME

degrane:ędą o
PONIEDZIAŁEK, 9-10 lutego, Auditorium Jana Kantego

Almond St., Bridesburg, Phila.
WTOREK, 10golutego, Auditorium św. Stanisława"

ceonna St., Baltimore
NIEDZIELA 15-go lutego,Krueger's Aldrtonm

 
- JUBILEUSZOWY

W SALACH W SOBOTĘ eść nagród w złocie dla Pań za naj-
MANDOLINISTÓW

SPECJALNA ORKIESTRA

 

Bd] KarnawałowygźDOMU NARODOWEGO 7-00 LUTEGO,spottaiwecsee | LUTNIA"19-23 St. Marks Place, w New Yorku
piękniejsze suknie baloweHONOROWA NAGRODA WARTOŚCI50 DOLARÓW

EMoanllght dance (Taniec przy świetle!
i księżyca) i 1000 niespodzianek

Balę Kółka Minds"-Snów „LUTNIA" od
lat 10-cfu cieszą, się wielką mpullrnoém,
tek z okazji jublieuszu, Mindell-
SIM postarali się, aby Bal ten zadowolił kąż.
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„ (Ciąg dalszy),
Weszli ra most, łączący przedmieście to z

główną częścią grodu. Kalksteln tak ciężko stę-
pał, że echo jego kroków rozchodziło się w dal.

Radziwill reek:
- Chodź waćpan do mnie...

ates, spoczniesz.
Ale Krystjan głową poruszył przecząco.
- Dziękuję wam, mości książę - odparł

szorstką, - Pod waszym dachem nie miejsce dla
takiego, jak ja -a rokoszanina!

Bogu zaśmiał się głośno.
- A* ja rokoszanin! - zawołał, - Tak

mnie przecie nazwał król Zygmunt III, gdy jesze
cze pacholęciem przez stryja mego książęcia
Krzysztofa przed niego przywiedziony, nie chcla-
łem uklęknąć przed jego majestatem i w rękę
go całować...

-- A to ml dziw, że teraz...
stein porywczo i urwał.
- Chciałbym to wadpanu objaśnić - wtrą-

cił RadziwiX - a może i przekonać, że na błęd-
ną schodzisz drogę... Tu jednak rozprawiać nie
sporo. Chodź waćpan do mnie...

Dochodzili do dworryska' Radziwilla, ktore
on tu niedawno nabył, chociaż sam zwykle prze-
mieszkiwał w zamku. Dworzysko było stare, z
wielkim włrydarzem, schodzącym aż do brzegu
Pregla i opasane murem. Tu mieściła się służba
księcia 1 cały dwór jego.

Ale Kalksteln znowu odmówił.

- Nie przekonasz mnie W, K. Mość -- od-
part - nie przekonasz... To co mówię, to jest
w mojej krwi... więc chyba krew wytoczyć,
bym inaczej czuł! - pod waszym dachem, mości
książę, nie dla mnie miejsce... Ale - dodał -
jeżeli łaska wasza, to jest opodal gospoda, którą
dobrze znam. Właścicielem jej jest Roth...

+- Mistrz ławników królewieckich?...
- Stryj jego, równie dzielny jak tamten.
- Wrogowie Elektora... - mruknął Bogu-

sław.
- A kto mu przyjaciel? - gwałtownie zawo-

łał Kalksteln - nie znajdziesz tu ich, mości ksią-
żę, wielu! Każdy czuje na soble farzmo 1 wzdra-
ga się...

Radziwiłł się zamyślił. Miałże 1ść w to gnla-
zdo rokoszan, którzy strzegąc wolności miast i
Stanów pruskich, stawili opór samowładnym za-
chelankom wzmagającego się w siły Elektora?
Ciekawość go wszakże piekła okrutna, aby te
Śwy zbadać i przekonać się, żali owa siła

Fryderyka, v którą tak ufał, nie była jeno po-
zorną 1 żali ten ruch przeciw niej wzbudzony,
nie groził jej obaleniem, Dziwił się przytem ła-
twowierności Kalksteina, z jaką on nietylko wy-
powiadał przed nim swoje buntownicze myśli,
Jecz nie wahał się nawet odkrywać mu owej go-
spody, która prawdopodobnie" była miejscem
schadzki wrogów Kurfirsta. Łatwowierność ta
wszakże młodego rycerza, a zarazem pewną ru-

- baszność jego ruchów i mowy, pociągała Bogu-
sława i u białd dla niego przychylnie. Po
długiej ro ie 1 reucanych podejrzeń, szcze-
rość tego- młodziana miała coś w sobie orzeźwia-
jącego.

m Stanęli przed niekim, długim domem, któ-
rego bramą była zapartk, lecz przez wązkie, ko-
Iorowe szyby przedzierało się z wewnątrz światło.
- Prowadź wadpan - rzeld Radziwill.
Kalksteln zwrócił się ku niemu.

~- Ja cl ufam, mości książę!... - rzek.
I nie czekając potwierdzenia, jakby je za

zbyteczne uważał, zapukał do bramy.

Za moment wchodzi! do obs daby, o-
świetlonej kliku woskowemi świecamt. Na wiel.
kim kominie dopalała się głownia, rzucając ja-

[ skrawe, migotliwe blaski na kamienną podłogę
1 sprzęty bardzo misternie z drzewa rzeźbione.
Zarówno sufit tej'lzby przybrany był w kun-
sztowne ozdoby z drzewa. Na głównej ściante
widniał piękny wizerunek Władysława IV, który
odrazu objaśniał, jakiem! uczuclam! właściciel tej
gospody był przejęty.

Herman Roth sam byt w fable, Siedział przy
stole, zajęty czytaniem Biblij. Niemłody już człek,
oblicze miał poważne, niemal surowe.

Widząc wchodzących, wstał I podszedł ku
nim, a na pozdrowienie Kalksteln odpowiedział
niskim ukłonem.
- Przyprowadzam wam dostojnego gościa...

- rzekt KrystJan. -

Roth podniósł zmrużone oczy na Bogusła-
wa, moment patrzył 1 o krok się cgfngł.

- Nie zasłużyłem na tę cześć... - odparł
zimno, - Czemże ja Waszą Ks. Mość ugoszczę?. .
- Dobrem słowem - wtrącił łaskawie Ra-

dziwi. - Pozwól nam wadpan pogwarzyć nie-
co z imép. Kalksteinem, który oto przed mo-
mentem z Berlina powrócił.

Roth przysuwał krzesła do stołu i upmzul
ruchem ręki do zajęcia miejsca. Ale wciąż z po-
dęba, jakby«z wymówką 1 nieukontentowaniem

na Kalkstolne spoglądał Sprzętnął księgę ze
stołu i przechodząc obok Kalksteina, szepnął sło-

wami Pisma:
„Albowiem myśli wasze, nie mym! jego, zni

”drogi jego drogi wasze, mów! Pan..."

* Poczem zwracając się ku Radziwitfowi:

- Racz zezwolić, miłościwy książę - rzekt

- itbym cle przyjął starym, polskim mloéem,
który otrzymałem w darze od wiekopomnej pa-

wzburzony je

- zawołał Kalk-

 

 

mięci króla Władysława IV, wraz z tym oto wi-
zerunkiem...
- Piękny wizerunek - zauważy!

Stary Rotk ujął świecznik i podniósł go ku

portretowi, ...

- Wielki król...

wzruszeniem.

Radziwilł zaś z ciekawością przypstrywał się

rzeczywiście pięknemu wizerunkowi, na którym

u spodu widniał monogram sztycharsa.

- A! - zawołał - wszak-cj to podpis Fal-

ka... Znakomity fest artysta, - Wykonał on 1

mój portret...

- Tak - odparł Roth, stawiając świecznik

na stole - robota to Falka, zacnego Falka, Kre-

wny on mi jest i te same, co cały ród nasz, ma

sentymenta. - Patrz, mości książę, na Jego pod-

pis J. F. - Jeremiasz Falk i dodatek, jak zaw-

sze: Polonus. Nie wyrzeka on się rodu swego,

nie!

Starzec był widocznie wzruszony 1 na Radzi-

wila patrzył chmurnie. Tedy Kalksteln zapobledz

chcąc, iżby mu się jakie zbyt draźliwe słowo nie

wyrwało, wtrącił:

- Mieszkali zawsze w Gdańsku?...

- Teraz jest w Amsterdamie.- A był tu

wspaniały król! ~~ mówił ze

niedawno u mnie, I przypominaliśmy soble sta- |

re, lepsze czasy... hej! hej!

Wstrzymał się moment, a potem nagle do-

rzucił:

- Zaraz każę młodu przynieść... młód god-

ny ust Waszej Ks. Mości - nie mieszczański, je-

no królewski,

Skonił się 1 wyszedł, a za moment wróciw-

szy l stawiając młód ów przed księciem, rzekł:

- Gdy sławnej pamięci król Władysław czy-

ni wjazd triumfalny do Gdańska, byłem i ja tam

wraz z Falkiem i innym! Gdańszczany. Przy-

puszczono nas przed oblicze pańskie, bośmy w de-

putacji szl. Tedy król dowiedziawszy się, tżem

Jest ławnikiem w Królewcu, począł mnie się pll-

nie o sprawy tutejsze wypytywać.i wraz z Fal-

klem dłużej przy sobie zatrzymał, a owym mlo-

dem, który z sobą wiózł i bardzo go lub, czę-

stował. Gdym zaś ja za oną łaskawość majesta-

towi dziękował, a nie kryjąc septymentów swo-

ich 1 o wierności zapewniając, o opiekę dla Prus

książęcych prosił, król za ramiona mnie ujął, a

zwracającsię do Falka, rzed:

- Daj mu wizerunek mój na świadectwo, 12

o wiernych ml nie zapomnę,

Nazajutrz zaś mnie i Falkowi przystał tego

miodu... Chowam go skrzętnie... Dziś jeno, iśby

uczeló przybycie dostojnej osoby Waszej Ks.

Mości...

Bogusław zaśmiał się z przymusem:

- Mości Roth - rzekł - nie zdajesz się

mocno kontent z mego przybycia chocłaż mó-

wisz Inaczej...

Starzec nalewa! mlód do kubków 1 dopiero

po chwili odpowiedział:

- Nie zwykłem kłamać... mówię co czuję, A

tak życzę, iżby ten miód królewski serce Wa-

szej Ks, Mości ku nam, zapomnianym a wiernym,

oddanym na pastwę, a broniącym się jeszcze,

zwróci...

Skłonił się nzko i wolnym krokiem zmierzał

ku drzwiom.

- A cóż to, mości Roth - zawołał Bogu-

sław - nie napijesz się ze mną?... Mogłeś pić

z królem, to możesz 1 z

Starzec zwrócił się milcząc, nalał paro kro-

pel do kubka, do ust podniósł 1 rzekł:

- W mięszeżańskich progach plję zdrowie

Rzeczy
Oby zaśona, pozbywszy się Szweda, odzyskała

w rychle tyle sił, by wszystkich potężnych wo-

koło siebie skupić mogła, a nawet tych, którzy

odstąpi!i, przyciągnąć...

Wypił, pochylił się znowu przed

tem 1 już niewstrzymywany, wyszedł.

Bogusław zaś był zły.

- A toś mnie waćpan - rzekł do Kalkstel-

ma - na ucztę zaprosf! Mieszczanek ten Iście

do mnie przymawiał... hardy jest!...

-- Darujcie, mości książę, starcowi - odparł

Krystjan. - I mnie wybaczcie, bóm się tego nie

spodziewał... Ale tu u nas jest tak... Słów w ba-

wełnę obwijać nie umiemy. Stary Herman Roth

to już przez wiek umiarkowkł się nieco, ale bra-

tanek jego, Hieronim, który teraz mistrzem jest

ławników tutejszych, ten zapalczywszy...

- A to ja już do niego w gościnę nie pójdę...

- rzekł Bogusław - i stądbym rad 166 precz... A-

no, elekawość mam, coście tam w Berlinie wi.
dzieli?

Młody Kalksteln spochmurniał.

- Ani był dał wiary, że potęga tak rośnie!
- zawołał w końcu, - Berfln, ta do niedawna
nędzna 1 wyludniona mieścina, teraz gród wa-
rownya silny. Fortyfikacje takie, że ich żaden
Szwed nie zdobędzie. Nowych domów powstało
kilkaset, a ludności ciągle przybywa. Zniesiono
dawne niszczące kontrybucje, a zaprowadzono
akcyzy - i jut zamożność widoczna. Stary za-
mek odnawiają, nowe a piękne tworzą ulice,
zwłaszcza jedna lipami wysadzana, przecudna...
Główna rzecz zaś, że warownia niezdobyta, a
ten nowy wódz Sparr, który wprzód cesarzowi
służył, to iście dzielny ozłek!... Wszystko zmie-
nił na lepsze, m śmiały jest.

(Ciąg dalszy nastąpi.)  

*

 

SPRAWY STQW. MECHANIKÓW:

 

Do członków Stuwarzyuenu
Mech. Polskich i delegatów

na zjazd w Toledo, 0.
 

Komitet Wykonawczy w New
Yorku uważa za swój obowiązek
jeszcze raz zwrócić się przez pra-
sę do członków Stow. Mech. i de-
legatów na Zjazd, w «sprawie
»proxy."
OBYWATELE! Nareszcie po-

winniście się obudzić z le-
targu i zainteresować się obec»
nym zjazdem który odbędzie się
dnia 21 lutego w Toledo, Ohio.
Na tymto Zjeździe delegaci mu

szą wytężyć swoje głowy, aby raz
zrobić porządek w Stow. Mech.
Ponieważ na zjeździe każdy nu-
mer akcji wypisany na „proxy",
będzie się liczyć za jeden głos,
więc Wy, członkowie powinnié-

 

w jaknajwiększą ilość takich gło-
sów, czyli: „proxy".
Każdy członek powinien mieć

za swóf obowiązek, nietylko sam
podpisać „proxy", lecz i pobudzić
do tego swego znajomego. Na
„prozach" powinna być wypisa-
na ilość akcyj i ich numery je-
żeli certyfikaty opiewają na wię-
kszą ilość udziałów jak jeden, to

| powinny być napisane wszystkie
numery , a po naklejeniu „Reve-
nue Stamp", lub dutqczema pie-
niędzy na takowe znaczki - 0-
desłane delegatowi lub Komite-
towl Wykonawczemu na adres:
T. Zieliński, 306 Palisade Ave.,
Jersey City, N

Nie jest pożądanem, aby: człon-
kowie sami wysyłali „proxy" do
Detroit, gdyż to uczynią sami de-
Jegaci lub Komitet Wykonawczy.

Ci członkowie, którzy nie otrzy
mali „prozy", mogą się zwrócić
do „Komitetu Wykonawczego"
na: wyżej podany adres, a tako-
we otrzymają.

Delegaci zaś, po zebraniu od
każdego członka „proxy" powin-
ni udać się do notarjusza publicz-
nego, który zaświadczy, jaką ilość
proxy wysyła do Detroit w regi-
strowanym liście, Jest
kiem członków, a tembardziej de-
Jegatów, aby sąsiednie filje, któ-
re śpią snem sprawiedliwych, po-
budzić do życia i zebrać od wszy-
stkich „proxy", Zadaniem każde-
go delegata powinno być jaknaj»
większa ilość proxy, a przez pro-
xy takie „By Laws" uchwalić, ja-
kie członkowie będą uważać za
najlepsze dla Stow. Mech. i jego
członków.
Delegatami na zjazd z Komite-

 

| tu Wykonawczego są: Piotr Żu-
Jiński, Józef Ziembiński i Szcze- |,
pan Zarzycki.
Komitet Wykonawczy: R. Gro-

dzki, J. Ziembiński, P. Żuliński,
S. Zarzycki, Graff, Z, Szwaro T.
Zielinski 1 Gondek.

BROOKLYN, N. ¥. ~

Do członków Stow. Mech, Pol,
w Greenpoint, South Brooklyn

1 Williamsburgh

Niniejszem zawiadamiam o ma-
jącem odbyć się posiedzeniu dnia
5-go lutego w czwartek o godz.
8ej wieczór w Domu Narodowym,
261 Driggs Ave. Członkowiepro-
szeni są o przyniesienie z sobą
akcyj do wypełnienia proxy.

Sprawy bardzo ważne, jak wal.
ny Zjazd, który będzie decydował
o przyszłości Stowarzyszenia -
dlatego każdy członek
ny jest przybyć.

A. Wysocki, przedshwmeł
152 Monitor St.
 

TRENTON
 

| Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamiam człon
ków St. M. Pol., że na posiedze-
niu ł lutego, delegatem na Wal-
ny Zjazd jednogłośnie wybrany
został dobrze znany na Wscho-

i dzie ob, R. Grabowski, Członko-
ma, którzy nie byli na posiedze-
niu proszeni są o przyniesienie
„proxy" i akcyj do sekretarza fir
Iji W. Matlawski, 23 So. Warren.
St.

Do Filji Stow. Mech. Pol.

. w Chester i Wilmington

 

Z powodu zbliżającego się Zjaz
du w tym roku, który sig odbg-
dzie w Toledo, Ohio, 21go lute-
go, b. r., połądanem jest, |aby
wszystkie {ilk Stow. Mech, Pol-

skich wysłały delegata na Zjazd.

Na posiedzeniu odbytem 4-go

stycznia z trzech fili |wybrano

komitet, któremu polecono zwró-

cić się do pozamiejscowych.

Z braku adresów, wzywamy Was,

Rodacy, przez prasę, hy dla do-

bra waszego i naszego, jeśli kto-

kolwiek z mechaników miejsco-

wych zauważy powyższą od wę.
zwrócił się o Informacje do
mitetu w Filadelfji. Adres:
James St, W. Tyl

5020

 
 

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
  

BAYONNE

Jeszcze raz w Bayonne, N. J.
WUJASZEK Z AMERYKI, czyli
Trzy Wesela, w sobotę 7-go lute-
go, 1925 r. Początek o godz. &-ej
wieczór, w South Hudson sali,
Broadway i 52 ulica, Bayonne.
Na życzenie wielu naszych przy

jaciół Tow. „Nowe Życie odegra
poraz drugi tę arcywesołą kome-
dję w Sch odsłonach po bardzo
przystępnej cenie.
Po przedstawieniu tańce do póź

na w nocy, Jeżeli się bawić, to
bawić się dobrze. My ręczymy,
de się wszyscy dobrze ubawicie.
Muzyka prof. Mrozu

 

OMITET.

NEWARK
 

Zawiadomienie

Wielką karnawałową familijną
zabawę urządza Tow. Bratniej
Pomocy „Dzwoń Wolności" Gr.
B4ta S. S. P. dnia 21-go lutego,
1925 na sali ob, Ruśniaka, 62
Jones St, Newark,
Wstęp wolny dla wszystkich.

Muzyka doborowa. Początek 0
e Tej wieczór.

zanowi Rodacy i Zacne Ro-  

Mary Standard znalasła w sub.
way'u $1,000, a konduktor otray»

 

daczki, Gdzie jak gdzie, ale na
zabawie Tow. Dzwon Wolności,
to można się zabawić do syta. Ko-
mitet potrafi przyrządzić i przy-
gotować wszystko, co potrzebne
do ubawienia gości: dobrą mu-
zykę, zdrowę napoje, rozgrywki
i inne niespodzianki. A więc wy-
bierzmy się wszyscy na ową za:
bawę w dniu 21 lutego.
Wszystkich zaprasza

KOMITET.

"Tow. Brat. Pom. Wolnych Sy-
nów, Gr. 64 Stow. Synów Pols]|,
urządza przedstawier ie i bal./

domum będzię sztuka pod tyl

JAN PAWEŁMARAT, w sobo-

tę dnia 7-go Mitego, 1925 r., w

Rivoli Ball Room, 209 Ferry St.

Nowark, N, J. Początek o godzinie

7-ej wiecz. Muzyka prof. Scisto.

O liczne przybycie uprasza
KOMIT

 

Wesoło, „bardzo wesoło będzie!
Bo gromadnie młodzież przybę-

dzie na spocjalnie urządzony dla

młodzieży BAL przez Oddz. B.

Limanowskiego, Z. S. P., w so-

bote, dnia 7-go lutego w sali Pol-

skiego Klubu Oświatowego przy

Court ul. Na balu tym przygry-
wać będzie doborowa orkiestra.

Będą również tańce kontestowe,

za które pary odznaczające się,

ptrzymają nagrody.

PATERSON -

Kinigferem to Tove.
mm Śpiewa Lutnia w Paterson,
N. I. urządza Wielki Koncert | Bal
mo lu , 1925 ri, o godzinie 8-me}

 

N: Koncercie będą występować mna
komite siły artystyczne, jakotek i To-
warzystwa Śpiewacze z Nowego Yor-
kg i Jersey City, «Mycha-u niesty»
szane na W
Po kann-rd. Tove us rene.

Cześć Pieśni!
Bolesław: Kolankowski.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

___JózefaPiłsudskiego___  
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Peruna wyleczyła
zdrowiu: Amerykanów

Influenza i Grypa są

' Niebezpieczne -:

POZOSTAWIAJĄ ONE PO SOBIE SYSTEM PRZE.

„DKAMI CHOROR

NIe róble tej wielkiej pomyłki, uważając
intluenzę 1 grypę tylko za silne przesiębie›

jest ogromna.
innym czasie olała ludzkie ple wymaga
bardziej potrzeby leczenia, ra pomocy #to-
dko przywracającego siły | odbudującego
Jakim jest Perina, niż gdy wracacie do
zdrowia po stoku Pla lub Gryny. <--

PE-
Używana przez tysiące w tym okresie

krokiWas urstowad odtet oonfates
wiającbition Casta, SWI

truclany 1 wamocnicile edpornolot.
Pe-ru-na przyprowadza do rdwnowngt I wama-cain mly Jostna

rout m

cle #ię nieostzodności"
(gonia tate zadaj jek

Skinner, tox 262, Tuble, Nabru
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Sprzedawane wszędzie

NIECZYSTOŚCIAMI 1 ZARO-
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doskonatem le-
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Sal ofbelt de
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chorych 1 utrzymywała pray
w spidemjach Grypy 1 infiu-
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Rok ublegty by! dla międzyna
rodowego ruchu robotniczego
naogół roklem powodzenia po-
litycznego 1 postępu, Widać to
z cyfr poniższych, dających prze
głąd el poszczególnych partji so
cjalistycznych, należących do
Międzynarodówki :Socjalistycz-
nej:
Ameryka (“my Zjednoczo-

ne) - 15 tys., Argontyn8 tys.,
Belgja 621 tys., Bułgarja 28,800,
Danja 130,400, Niemey $69,000,
Angielska Partja Pracy 3.126,
000, Niezal, Partja Pracy 30 tys.,
Finlandja 28 tys., Francja 70
tys., Grecja: 3,500, Hulandja. 30.-
500, Lotwa 2,600, Litwa2 lys,

Norwega 8 tys., Augtrja 566,100

Polska (P. P. S.) 69,600, Ru-

munja 12,600, Szwecja 138,500,

Hiszpanja 8 tys., Czechostowa-

oja: czeskich socjalistów 200

tys., niemieckich 72,200, "pol-

sklch 2 tys., rusifiskich 6,400 we

gierskich 2 tys., Węgry - 190

tys. (£). Razem okoto 6,140,000.

Liczby powyższe dotyczą 26

partji, należących do Międzyna

rodówki, Co do 16 Innych par-

tji brak danych cyfrowych o ich

rozwoju. Niektóre z nich skaza-

ne są na pracę nielegalną, jak

np. partje socjalistyczne Rosji,

Gruzji i Armenii, albo w wyjąt-

kowo ciężkich warunkach, jak
pacezee

NA RUPTURE SPRO.

BUJCIEDARMO!

do kotwiek. ruptary
starej albo świeżej, dużej aibo "'

małej, a będziecie na dro.
to, która przeko.
hała tysiące.

 

Wysyłane darmo na dowód

Klukolwnk elerpi, na rupture,
viet Album.“luDvadn y

uclmflnu nnmue do W. 8. Rice
Mai Y. beb
Prob te} kuduwnd‘oiwfll

 

 

 

ece} pilka
ou do: ruptary »
muskuly 'aeotynad4  otnied r
się Wert, tax,
naturaiote 1 nie
trum, albo innych środków. wi

 

Flesz,net
ramets 1.„|-

Sum
acte: seras.

  
DARMO NA RUPTURĘ

w, 8. RICE. Inc
mi b nm St., Adams, N. T.

Prosze ml darmo |
próbneja!„umunodnlwquelu roa» |

|
|

Nazwisko  

SOCJALIŚCI W MIEDZYNARODOWCE
 

np. we Włoszech, Po doliczeniu
tych partji ogólna liczba zorga«
nizowanych socjalistów wyniee
sie około 7 miljonów.

Wzrost liczby członków w r.
ub.. wskazują partje socjalistycz
ne Francji, Austrji, Polski, Buł;,
garji i Szwecji. Straty poniosła
partja w Niemczech, Stanach
Zjednoczonych 1 na Węgrzech.
W Niemczech jednak, jak poka-
zały wybory ostatnie, partja roz
wija się w szybkiem tempie i
przekroczyła już podaną wyżej
liczbę.
 

Władzo „Republiki Argentyny nie~
mogąc sobie dać rady z lcznemi, ras,
busiami bydła zdobyły się na orygi-
halny sposób zwalczania plagi rabu-
siów bydła przez zaprowadzenia
Hiefi lotniczej która dopomaga hodo-
weom bydła dla obrony przed rabu-
siomi bydła  zorganizowanemi ne
wielką skalę. -* ,
 pp:

Najkrótsza drogado Polski
PRZEZ HAVRE bo abt

se
DE GRASSE ..... 18 Lutego
FRANCE ..... ., .28 Lutego

 

Tpjszwie zE
s 1. 4 1 6 osób, Umywalnia eta
Hmmm jzcnyia

xAkÓMNTE NAroj
Po hmm rzoregóty: zgłosić d' do

 

19 STATE STREET, NEW YORK
albo do miejscowago agenta.
 

DO POLSKI
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White Star Line

Red Star Line ,

Nó. 1 Broadway, New Yosk
   
   

  

  

DROBNE OGŁOSZENIA

NA NUMER NIEDZIELNY POWINNY BYC

DOSTARCZONE NAJPÓZNIEJ w. PIĄTEK

 mał nagrodę 200 dplarów       
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\ sa,.całkiem słusznie „wołają, że Polska nie

niebu polskiego.

Numa: Świat:
i%_ ofan„%,-smaa"Cz A. B 6.
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PAC

  

co, mc.

unscrmrrion :mm“. yirpion rates PRENĘŻIJIISĄEA   

   

  

  

 

wrew roku
Codziennte a writ niegrielt
Romanie .. ase
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Xwartainie .
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MAIN OFFICE:
M UNION sauaRE, NEw york, N. v.
(Fourth Avent, mloday 16th { 16th Street's)

Telephone, Stuyvesant 6438

BROOKLYN BRANCH:
hil . $86 Manhattan Avenue
3 "Telephone, Greenpoint 0938

POLSKA MUSI MIEC SILNE

LOTNICTWO --.

"Fra-d paru dniami wygłogi kapitąn
pilot armji polsku.). Stanisław Karpiński
w-Komitecie im, J. Piłsudskiego odczyt" o
Totnictwic, -W sprmmnhmu, ktore wezo-
vaj zamieściliśmy „w. „Nowym Świecie",

streściliśmy go, o ile można wogóle streś-

cie odczyt, zawierający wsobie niemal wy-

łącznie szczegóły czysto fachowe - naz
wiska, datyi cytaty.

Ale właśnie dlatego obraz minju lot-
nictwa, narysowany słowami doświ
nego fachowca, który sam „z wichrami
szedł w zawody" miał sposobność
brać aktywny udział jak
ny w roku 1920, musia M

utrwalić się w umysłach licznych słucha
cy.

. Kap. Karpinski powiedziat nam krol-

  

    

  

 

 

  

  

je sig daleko w za innemi państwami
na polu lotnictwa, Podczas, gdy Francja

i Anglja czynią olbrzymie wysiłki w kie-

runku najdoskonalszego opanowania po-
wietrza, gdy(o samo robią Włochy, Niem-

cy. sowiecka Rosja, Polska raczej cofa się,
niż naprzód postępuje.

Krótko mówic Polska posiada wda»

nej chwili około 300 aeroplanów czynnych,

200 wyszkolonych pilotów i 300 obserwa-
torów, co wobec tysięcy aernplano“ a na-
wet dziesiątków tys gc
ściokrotnie liczniejszej floty powietrznej
rosyjskiej,przedstawia się gorzej niż mizer-
nie.

 

    

      

Pisaliśmy niejednokmimc na łamach
„Nowego Świata" o znaczeniu lotnictwa,
tak dla celów handlowych, jak i obrony
kraju na wypadek wojny. Niema dzisiaj
na świecie człowieka wykształconego, któ-
ryby nie- wiedział, że Jotnictwo, zyskując
coraz bardziej wybitne stanowisko podczas
pokoju, jest uważane za najważniejszy
czynnik bojowy, który usuwa na drugi plan
olbrzymie pancerniki, świetne armije lądo-
we i monstrualne armaty. Pol tym wzglę-
demFrancja jest wymownym przykładem,
jak należy traktować lotnictwo, skracając
iermin służby wojskowej i zmniejszając
armię,a jedno 'camezmększając flotę po-
wietrzną i ilość pi

Polska ma dzisiaj meiną armię. Jed-
ną z najlepszych na świecie. Ale cóż ta

zi z nieprzyjacielem, który bęr
dzie rozporządzał dziesięć razy. liczniejszą
flotą bojowych aeropłanów?" Co pomoże
bolmlemhw plechol) kawalerji i artylerji,

i ty krzydlatych statków
'Zasypie na tyłach tej ar-

niji bombami gazowemi miasta, zdemora-
Nzuje ludność 4 przerwie komunikację?

Gazy. trujące, ta straszna broń nowo-
czesna, są "dopiero naprawdę straszne, gdy
roznosi. je w śmiercionośnych pociskach
szybki deroplan. A prlćhw acroplanowi,
skutecznie walczyć może jedynie aeroplan.
* I oto, dlaczego, biorąc pod uwagę sła-

bosé lotnictwa polsk go, ludzie, którzy da-
Jej potrafią patrzećniż na koniec swego no-

  

  

   

  

 

posad: w danej chwili doxiąieuuox obo-
ny i że wrazie wojny nie mogłaby.obro< i
śćswej niepodległości.

. Ruszyło się wostatnich czasach społe-
czeństwo w kraju. Stworzyło Ligę Obrony
Pomchmq Państwa, .i/Łhxvomomządo
wi i skarbowi do zbudowaniapoleznego lot

Akcją społeczna w tym i

 

 

+L Dbajg 0: obrong swoich granic wsi

.co fok, zazwyczaj na przedwiośnie, wysłuchuje-

[<w politycznej, które nie dają Stanom Zjedno-

 

wypadku Jest konieczna. Bez takiej akcp,
bez zainteresowania szerszych mas, nie by-
Joby dzisiaj tak rozwiniętej awiatyki, Na
inicjatywie jednostek, prywatnych badań
i kapitałów, zbudowała potęgę powietrzną,
największą na świecie, Francja., Dopóki
kazay Polak nie zrozumie donfosłości tej
sprawyi nią się nie zainteresuje, lotnictwo
polskie.pozostanie na stopniu zabkowania.

Na odtzycie kap. Karpińskiego, p-
niesiony został projekt utworzenia na wy-
chodźtwie *komitetów, których zadaniem
byłobynieść pomoc materjalną i moralną
lotnictwu w Polsce. Zapisało się na, po-
czątek54 członków. Sądzącz ogólnego za:
interesowania sig kwestjją, będzie ich znacz.
nie więcej.

Wychodźtwo, 2 przynajmniej część je-
go świadoma i patrjotyczna, złożyła w 0:
statnich dwuch latach około 30,000 dola:
rów na Instytut Kościuszkowski w War-
szawie. Dar ten, przeznaczony na nauko-
wo-badawezé laboratorja chemiczne, jest
cennym darem dla Polski Chemja jest pod
sławą aeroplanów. Lotnictwo jest tak ściśle
związane z ideją Instytutu Kościuszkow.
skiego, że akcja nasza tutaj na rzecz lot
nictwa, byłaby tylko jakby dalszym cią.
giem akcji Kościuszkowskiej.

Wszystko dla obrony Rzeczypospolite),
Walczył naród polski ciężko i długo

o wolność, zanim odniósł zwycięstwo.
Dzisiaj nie wolno nam obojętnością 4

niezrozumieniem najważniejszych spraw
narażąć ›Ojczyznę na nlclmplecnnshllo

tkie

 

  

 

 

 

 

 
  natodg _Musi dbać również i Pols

Wychodźtwo, które nie odmówiło ni-

gdy pomocy swej Macierzy, które nii no-
ścią i wpływem moralnym przyczyniło się |
w dużej mierze do od ania jej niepod-
Jegłości, z całą pewnością nie pozostanie o- |
bojętne na sprawę polskiego lolnuLm

wb.

|
i
|

 

  
  
  

 

KONIEC ŚWIATA

Puścili w kurs proroctwa wleszczbiarze. Je-
tlen twierdzi, że w najbliższym czasie fakaś za-
bigkana planeta uderzy w naszą ziemię i zawa-
dziwszy o nią, zniszczy całą Europę Zachodnią.

Inny znowu „prorok dowodzi, że wynikiem
ostatniego zaćmienia słońca będzie ant mniej,
ani więcej, jeno koniec świata, Obliczył on, że to
nastąpi bardzo prędko, bo już w sobotę, dnia 6-
go lutego 1925 roku. .

MW jaki właściwie sposónędzny nasz ży-
wot na tym łez padole zakończymy, tego nam
..prorok" nie wyjasnia Mimy mu wierzyć na
słowo.

Czy uwierzymy, to-Inna kwestja. Regularnie

my straszliwych przepowiedni. Są one tym po-
dobne do siebie, fak krople wody że nigdy się nie
"sprawdzają! f

Natufalnie, że zawsze znajdzie się pewna |

ilość ludzi zabobonnych,i ciemnych, którzy w |
brednie prorocze uwierzą. I

Jedna z gazet nowojorskich podaje nazwi-
ska farmerów, którzy, posprzedawali swoje'ma-

jątki i pojechali do Kalifornii, gdzie ma pozostać

kawałek ziemi, coś naprzykład jak podczas bi-

blijnego potopu wierzchołek góry Ararat w Ar-

menji.

Głupich dość jest na świecie.

Nie trafi do nich poważne słowo nauki, ale

dotrą zawsze łazeństwa więszczków i wróżbia-

ray.

« w #

ANGLIA PIERWSZA W BUDOWANIU

OKRETOW * \

Mamy przęd sobą ciekawą stutystykę. 52 pro-

cent budowy nowych okrętów handlowych ca-

lego świata, odbywa się w dokach angielskich,

Na drugiem miejscu stoją Niemcy, z 18 procen-

tami. Na trzeciem znajduje się Francia. a na
czwartem Stany Zjednoczone.

› Statystyka wykazuje przedewszystkiem, iże
Wielka Brytanja zdecydowana jest utrzymać na-
czelne na morzach stanowisko. Żegluga nie zu-
pejnie opłaca się kompanfom anielskim. Nie-
które z nich ponoszą poważne nawet straty. Mi-
mo to, Anglicy rozumiejąc, że czasy złe przejdą
1 trzeba przygotować się na okręty
nowe chociażby ze stratą budują -,

" "Taką samą politykę mają Niemcy, którzy: ję-
cząc przed światem, że są bankrutami, potrafią
spusźczać na wodę coraz howe okręty i również
przygotowywać się na przyszłość.

Stany Zjednoczone okrętów handlowych fak-
tycznie nie budują. Mają na Hudsonie potężną
flotę, która od kilku lat stol bezczynnie na ko-
twicy, a utrzymanie jej kosztuje milfony 1 dzie-
siątki miljonów dolarów.

Dzieje się to z tej prostej przyczyny, że z
punktu .widzepia finansowego, uruchomienie se:
tek okrętów nie opłaca w Ameryce co się
nje opłaca, to odrzucane jest w kąt, chociażbyto
była flota;wartości setek mikjonów dolarów. Mo-
że tutaj grają rolę i inne przyczyny, niaturg czy-

czonym zająć naczelnego stanowisku na mo-
rzach, bo cóżby wtedy robiła Anglia.

W każdym razie statystyka fest" bardzo pc-

“guinea i zasługuje na uwagę. ©- *
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: „Dfiennik Ludowy" w Chica-
go pisze:

Prasa bogoojczyźniacka sta
ra się zrewandować cenzoro-
wi Z. N. P., Svpniewakiemu,
zą przysługę.

Dotychczas nikt jednak nie

był w stanie odeprzeć" traf-

nych uwag adwokata Syp-

niewskiego -- argumentami.

1 nawet sig nikt nie sl.

Wstystkie wycieczki pod

adresem cenzora, to, tylko

mniej lub więcej aroganckie

naszczekiwania.

A mówi przysłowie „psie

głosy nie idą pod niebiosy",

Dlaczego jednak tak gtrasz-

nie boli wydziałowców stano-

wieko cenzora?

Dlaczego największe berety

kościoła katolickiego _ronią

łzy nad Z. N. P., a od maso-

nów wymyślają Sypniewskie-

mu?...
6 « «

Kongres Wychodźtwa -

bez Zw. Nar. Pol. - to kla-

PB. s

Można się różnić w tej lub

innej sprawie z kierownikami

nawy związkowej. y

Można nawet nienawidzieć

liderów, którzy, nie przebiera-

jąc w środkach, starają sig

dorysać do źłobu, a raz się dor

wawszy, wykorzystać go dla

siebie,

Nie można jednak nie przy-

znać, że w Z. N. P. zgrupowa-

ła się najlepsza część obozu

narodowego.

Rozumie to doskonale ker,

który zna swoje szeregi i u-

mie rozróżnić wartość,

Rozumie prasa wydziało-

wa, że Iwia gzęść pieniędzy,

jaką swego czasudysponował

Wydział Narodowy, złożył Z.

NF.

Rozumieją wszyscy, że bez

Z. N. P. nie uda im się szopka

detroicka.
« 6 6

Ze cały byznes kongresowy

zrobi klapę, to więcej jak pew

ne. .

Weźmy np. Chicago. Poza |-

cieszącym się sławą najgiup

szego pisemka. Dz. Zjedno-

czenia, nikt kopji o kongres

nie łamię. * ://

Nawet katolicki „Dziennik

Chicagoski" trzyma się z re-

zerg. .

Boć przecież umieszora-

nych komunikatów nie moż-

na brać za wyraz zgody na sta

,nowlsko, zajęto przez Wy-

dział.

A któż się w Chicago liczy

z opinją Dziennika Zjednocze-

nia?

Albo komu zaimponaie c-

głaszanie różnych delegatów

przez tenże dzienniczek, z

których, poza księżmi, żaden

nie będzie widzjał kongresu.

Przecież całytaki wybór -

to najswyczajniejsza „bujda

na resorach". .

„Wydział Narodowy" zar-

Zngl się bezpowrotnie 1 żadne

zastrzyki, choclażby dokony-

wane przez takie głowy, jak

dr. Iko, lub też największych

kościoła katoli-

cklego - nic już nie pomo-

84". :
+ 6 6

*:9 Czujności koniecznej wobec

wewnętrznych spraw polskich

słusznie poucza „Nlustrowany

Kurjer Codzienny" w Krako-
wie:

„Z chwilę, gdy katastrofa

walutowa została opanowana,
a Ogół społeczeństwa. nie ugi-
na się już nadal pod ciężarem
banknotowej lawiny, możemy
zauważyć ż uwaga społeczna
odwróciła się jakby z ulgą od
zagadnień naszego życia pań-
stwowego.  

36!on objaw conajmniej
. a w swych o-
. statecznych konsekwencjach
bardzo dla państwa szkodii-

Jeśli dewaluacja pieniężna
została tak pomyślnie zaże-
gnana, (p-niechybnie ogrom-
na przypada w u
dziale (poza rządem) również
i ogółowi społeczeństwa, któ-
re czy to pośrednio przez swo-.
Ją opinję 1 jej wyraz - prasę,
czy też bezpośrednio przez za-
kup akcji Banku Polskiego
przyczyniło się w ogromnej
„mierze do powodzenia sana-
cji skarbu, Nie będziemy za-
głębiać się w analizie tego
stanu, poprzestając jedynie
na skonstatowaniu samego
faktu w tej nadziei, 12 jest to
tylko chwilowa reakcja, która
niebawem ustąpi.

Jest to tem więcej
ne, że nówy 1925 rok stawia
przed nami cały szereg polą-
cych kwestji, mających pierw
szorzędne znaczenie dla nasze
go życia państwowego tak w
polityce zewnętrznej, jak i
szczególnie w - wewnętrz-
nej".
'A krakowska „Nowa Refor-

ma" wprost ostrzega społeczeń-
stwo, przed zamachem przygoto
wanym przez prawicę:

„Już od tygodnia wiadomo,

że stronnictwa bloku prawi-

cowego, które w maju, 1923

r., po obaleniu rządu generała

Sikorskiego ujęty władzę, my-

ślą o ponownem jej uzyska-

niu. Wsferach parlamentar-
nych wymienia się nawet ter-
minytego ataku na rząd, roz-
daje teki i godności.

Te zakulisowe działania wy
wołują w społeczeństwie sil.
ny i zrozumiały niepokój. O-
garnął on nietylko tę część o-
pinji publicznej, która znajdu-
Je się w politycznej walce z o-

. bozem prawicowym, ale także
szerokie koła ludzi bezparty}-
nych, kierujących się w
swych rozważaniach i sympa-
tjach jedynie dobrem pań-
stwa.

Społeczeństwo rozumie bar
dzo dobrze, że obalenie rządu
ponadpartyjnego i zastąpienie
go gabinetem partyjnym mu-
siałoby z racji rzeczy wywo-
łać nową falę walk politycz-
nych w kraju, których niepro
duktywność i szkodliwość dla
akcji sanacyjnej jest wszyst-
kim widoczna. W chwilach
wielkiego napięcia, gdy przed
narodem stoją ważne zadania,
dojrzałe społeczeństwa odstę«
pują od zasady rządówjednej
strony Izby, a tworzą „union
sacree" wszystkich _stron-
nictw pdrlamentarnych, które
ze sieble wyłaniają rząd. W
czasi? toczącej się jeszcze

wielkiej bitwy o przyszłość pol

skiego skarbu, taka święta

unja jest u nas jeszcze potrze

bna, a jej wyrazem w naszych

stosunkach parlamentarnych

może być tylko ponadpartyj-

ny gabinet p. Grabskiego".

Narazie, wiadomości z Polski

nie stwierdzają, żeby nowy twór

„chjeńsko - piastowy" miał szan

se zwycięstwa, Ale „strzeżonego

Bóg strzeże" - głosi przysło-

wie. Że prawica ujawnia obec-

nie chęci powrotu do władzy, to

rzeqz wladoma.

Zę endecy pracują szczerze w

kierunku _podkopania _rządu

Grabskiego, też nie od dzisiaj

jest znane.

Teraz byłoby trochę trudniej

dorwać się do rządów niż w ma-

ju roku 1923, Nie należy to jed-

nak do rzeczy niemożliwych,

Demokracja musi bacznie śle-

dzić ruchy brzeciwniktów.
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W swemdziele „Gdańsk a Pol
ska" prof. Szymon Askenazy
charakteryzuje świetną perię w
koronie dawnej Rzplitej, jako
miasto „wyniosłe "uparte, prze
korne, a przecie roztropne, uczci
we i wierne", Z tych wszystkich
epitetów, które stosuje do Gdan
rka znakomity historyk, „prze—
korny" wydaje mi się najbar-
dziej wyrażającym niezmienną i
znamiznną cechę tego starego i
sławnego miasta, Wierne bvwa›

ło często, przekorne zawsze szło!

bowiem zawsze naprzeciw loso-

wi swemu. Gdańsk trwał wier-

nie przy Polsce w chwilach jej

słabości i w okresie jej upadku.

Gdańsk buntował się przeciwko

Tpeczypospolitej w epoce jej. roz

kwitu i największej potęgi,

r

  

Gdy za czasów /najazdu

szwedzkiego wszystkie miasta

polskie poddały się Karolowi Gu

stawowl, jeden Gdańsk trwał

przy Janie Kazimierzu,odpiera

jąc i zaciekłe szturmy 1 kuszące |.

propozycje szwedów, „W tem

jedynem mieście,.›wbrew przemo

' cy tyranii i podstępom okrutne-

go nieprzyjaciela,. całe państwo

zostało utrzymane".

- W Gdańsku znalazł przytułek

przez -wszystkich _opuszczony

król Stanisław Leszczyński i bro

nige -prawowitego monarchy

Swego, Gdańsk stawił opór potę-

Znej armji rosyjskiej pod wodzą

feldmarszałka Minicha. ~

\' epoce rozbiorowGdatisk do

ostatniej chwili i w

whit.

  Sh
*.

 

łami sprzeciwiał się zakusllam
pruskim.

I ten sam Gdańskwierny sta-
bym królom Janowi Kazimierzo
wi, Stanisławowi Leszczyńskie-
mu i Stanisławów] Augustowi
wchodzib w zatargi z potężnymi
Zygmuntem I, Zygmuntem Au-
gustem i Stefanem Batorym.
Z Batorym Gdańsk prowadził

wojnę otwartą, dążącą do unie-
zależnienia się od Polski w epo-
ce jej największej potęgi. W
tostrych słowach piętnował król
Stefan: Batory postępowanie
gdańszczan: „Gdańszczanie bę-
dąc pod posłuszeństwem koron-
nem zbogaciwszy się a prawie
jako wieprze utuczywszyz maję
tności (korony) pany się poczy-
nili a nas pomanili a już cl za-
ledwie rzeczą samą (choć nie
nazwiskiem) dowiedli tego byli
praktykami swemi, żo naszymi:
pany byli, ponieważ wszystkie
zboża, towary, majętności docho
dowe naszych w ręku swych mie.,
Ii, szacując to jako chcieli i po-
dawając do ludzi na świat, jak
rozumieli z najlepszym pożyt-
klem swym i wieczną sromotą
nas.
„A teraz już czas przyszedł,

Pan Bóg za ich pychę I złość

chce ich pokarać, iżby byli w

swej hardej myśli poskromienii

do ich powinności przywiedzie-

hi, to jest, aby się czuli być pod-

danymi koronnymi jej zgodnymi

a pożytecznymi",

* Stefan Batory zrujno-

wać ekonomicznie , oporny

Gdańsk 1 przenieść handel z

Gdańska do Elbląga i wydał nie-

tylko szereg przywilejów elblą-

żanom, leczstarał się nawet na-

przekór Gdańskowi główne ko-

ryto Wish skierowad ku Elblg«

gówi.

Działo się to w roku 1577, W

dwieście lat po tych wypadkach

Fryderyk Wielki łamiąc opór

już nie buntowniczego tylko lo-

jalnego Gdańska, również usiło-

wał ekonomicznie osaczyć i

zrujnować Gdańsk, który z han-

dlu polskiego żył. Pośrodku Wi-

sły pod Kwidzyniem Fryderyk

założył kmorę, zaprowadził nie-

pomierne cło tranzytowe

Batory złamał bunt gdański,

Fryderyk zdusił wierny Gdańsk

Miasto to „wyniosłe, uparte i

przekorne" i w buncie swoim i

w wierności swojej szło naprze-|

kór losowi przetłw prądowi hi-

storycznemu, nie miało wyczu-!

cia rzeczywistości dziejowej, nie |

miało przeczucia przyszłości.

Te wspomnienia historyczne

źle wróżą buntowi Gdańskiemu

i dobrze nam.

Gdański bunt 1925 r. jest o

wiele słabszy, niż bunt 1577. r.

Wówczas Gdańszczanie splądro-

wali kościoły i dobra kleru, dziś

przemalowali tylko skrzynki po-

eztowe. I bunt ten prawdopodo-

bnie rychło zostanie zlikwidowa

ny, a Gdańszczanie „w swej har-

dej myśli poskromieni do powin

ności przywiedzeni zostaną",

chociaż Komisarz Generalny

Rzeczypospolitej p. Strasburger

nie jest urzędnikiem Stefana Ba

torego. L. K.
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Chciał podarować 50 franków

siostrze króla angielskiego

w Lugano bawi od dłuższego

czasu Bogacz kanadyjski, Mac-

Ralley. Cieszy się on tam nie-

bywałą popularnością z powodin,

swej wielkiej -szczodrobliwości.

Mac Ralley podczas * spaceru,

rozdaje codziennie kilkaset fran

ków ubogo ubranym przechod-

niom. Ostatnio podarował on
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CHRYPKA

jest zawsza objawem chorobli=

wym, w którym wielką uięę
przynosi

Severa's ~.

Antisepsol.

Używany do płukania gardla,

wywiera on gcjący wpłypr na
podrażnione garda &;

*. przynosi ulgg. Przyczyni się on
do uchronienia. od chorob zy-

czajnych w tym czasie roku, -"

Cena 88 1-60centów,

Domagajcie sig go w aptekach.

W. F. SEVERA co,
CEDAR RAPIDS, IOWA

100 fr. jakiemuś biednie ubrane

mu dziecku.

Nie zawsze jednak datki księ-

  

 

"ela dostają się potrzebującym po

mocy zdarzają się czasem i 0-

myłki, Parę dni temu książę od

bywał zwykłą przechadzkę nad |

brzegiem jeziora, Wtem spo-"

strzegł siedzącą na ławce star

szą osobę, ubogo ubraną. Przy-

bliżywazy się, bogacz chciał jej ,

wręczyć 50 franków. Dama od-

mówiła bardzo grzecznie przyję-

cia jakmiźny, a podając z uśmie

chem rękę księciu, przedstawiła

mu sig, jako księżniczka. Wikto-

ria - siostra króla angielskiego.

Od tej chwili Mac Ralley stał się

bardziej ostrożny w swej szczo»

drobllwnscl

Przenebwmezatrzymane w jednym dmu
Hills |rndebien w/ ts

godzinach, m gryve w 3 dnlach, (Wast
antelars gwarantuje j

, -Zawiera najwyzszym |.stopniu
wszystie czynniki przeciw zaziębienia

- zatrzymanie -przesiębienia, .środki,
przeczywiczające 1tonik
Ciywane przez miliony - W25 Intachnie dato się go: ulepw ć
Nią tyrykujcie, mie odidadaicte.. 20-

dajcie najlepszego środka na przesię:
bienie -jaki Istnieje -Teraz, -zaraz

nidę ,godzina onolelay niebezpie=
czeństwo 1 cierpie
„Wanymtkię jpapa= -Cena Soi, >

CASCARA .
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TŁUMACZENIE
z

FRANCUSKIEGO

   
(Ciąg dalszy).

- Wczoraj, odebrawszy depeszę, donoszącą.
że nie jesteś zdrowa, przeraziłem się zrazu... Po-
tem gorzej było, kiedy za depeszą przyszedł słu-
żący z żądaniem, żebym twoje nazwisko wykre-
#Iz afisza. "
- To było potrzebne, ponieważ nie mogłam

śpiewać. - Zaręczam panu..
Nie dał jej skończyć i rzekł chłodno:
- Powiedz odrazu, że zakochałaś się w ja-

kimś księciu bułgarskim, |sfamskim lub japoń-
«kim, 1 chcesz na jakiś czas porzucić Scenę
- Myśl pan, co ci się podoba.
- Z tego tonu zaczynasz?
- Tak. .
Ciężkie młiczenie zapanowało w gabinecie.
Dyrektor patrzył się na dlvę badawczo.
Potem zaczął łagodniej:
- No, no, stajesz się złośliwą; to wcale nie

ładnie:
- Wymówki pańskie są dla mnie obrazą.

Trzy lata jestem w składzie pańskiej opery, 1 nie
przyzwyczalleś mnie do tego.

-- Lecz, droga Różyczko, pierwszy raz ta-
kiego figla mi zrobiłaś

Byłam zmuszona.
- Znowu romanse. zawsze romanse; Róży-

czko, wyście wszystkie jednakowe.
- Mylisz się, mój przyjacielu.
- Ba!
Z pewnością mylisz się, źle mnie sądzisz.
Wzruszyła ramionami z pogardą 1 zaczęła

spokojnie:
- Ja nikogo nie kocham i nikt mnie nie

kocha.
- Blaga, moja pani!
- Mówię prawdę.
Co znowu! nikt ciebie nie kocha i tynikogo?

- Bajki! s+
- Lecz od trzech dni zmieniłam tryb życia,

zupełnie.
Aba! mów dalej, kochanko; mów dalej, ba-

wisz mnie.
I ze złem spojrzeniem dodał:
- Powiedz odrazu prawdę, trzy dni nie by-

łaś u siebie w mieszkaniu.
Skąd pan wie?
Stara Fossard, twoja gospodyni,

stąd: wyszła.
- Prawda - rzekła - spotkałam ją przed

teatrem. Więc ona stąd wychodziła?
- Tak.
- Wydawała się bardzo niespokojna o cie-

bie
-- Ustaną jej niepokoje; a pana wymówki

nie dosięgną mnie więcej; przychodzę, kochany
dyrektorze, prosić 0 rozwiązanie naszej umowy.

Dyrektor żachnął się.
- W środku sezonu? ależ, Różo, nie myślisz

chyba o tem!
- Zapłacę za niedotrzymanie kontraktu.
- Łatwo to powiedzieć: zapłacę... Nie będę

więcej śpiewać... wygodnie, prawda; porzucasz
mnie w listopadzie, w pełnym sezonie, co cię to
może obchodzić?
- Załuję pana, lecz nie mogę inaczej.
- Więc twój nowy kochanek nie pozwala

el występować na scenie? powiedz tak odrazu.
Diva uśmiechnęła się melancholijnie.
Z głową, opartą o poręcz fotelu, siedziała za-

myślona.
- Przypuszczasz pań rzecz, która nie ist-

nieje. Życie moje było jak na dłoni, dla pana i dla
wszystkich, nigdy nic nie ukrywałam. Zawsze
takie będzie, wolne od wyrzutów, wolne od wszel-
kiej miłości.
- Ależ, Różyczko, grasz przede mną rolę

naiwnej... i doskonale nawet, słowo daję. - Mo-
głabyś wstąpić do wódewilu.

Nie podniosła obelgi, lecz twarz jej więcej
pobladła; zaczęła z powagą:
- Od kilku dni w życiu mojem zaszedł fakt

ważny | bardzo szczęśliwy. - Odnalazłam ro-
dzinę, którą miałam za straconą, siostrę, ojca, u-
kochanych oboje. I dziś jestem kobietą najszczę-
śllwszą, jaka może być na tej ziemi.
- Ba! - Ale twój ojciec I słostra nie za-

bronią ci. śpiewać, przypuszczam?
- Gdńyym była sama, pomimo nurtującej

mnie choroby, umarłabym na posterunku. Splo-

wałabym do ostatniego tchnienia, Dla publiki,

którą kocham poświęciłabym ostatnie uderzenia

serca.

- To bardzo piękne, co mówisz.

- Lecz nie jestem sama; a istoty kochane,

które mnie otaczają, chcą mnie ochraniać, dla

siebie zachować.

- Pokazuje się, że twoi krewni mają worek

napchany. - Dobrze to mówić - lecz trzeba,

żeby byli bogaci, bo ty dużo potrzebujesz.

- Ojciec mój jest Jednym z najbogatszych

bankierów w Ameryce; nie zna nawet cyfry swo-

ich bogactw. «

- A to się złożyło - rzekł dyrektor, krzy

wiąc się - niedługo będziesz uchodzić za księż«

niczkę z „Tysiąca 1 jednej nocy".

A potem ciągnął drwiąco:

-To takie dziwne, nadprzyrodzone, wszyst-

ko to co opowiadasz... * .

Diva podniosła woalkę i patrzyła na dyrek»

W spojrzeniu jej było tyle melancholii, smut-

zarazy sięromimazolsie

tylko co

 

 

 

Wyciągnął do niej rękę,

Lecz ona jej nie wzięła.

- Gniewasz się? - rzekł, podchodząc. - -

Jestem czasem brutalny; lecz wierz ml gzczerze,

bardzo cię lubię, Różyczko-Leśna.

Nie odpowiedziała nic.

Nie mogła opanować wzruszenia.

- No, no, spojrzy) na mnie bez gniewu. Ro-

życzko, czy nie połnagałem ci zawsze, nie po-

cieszałem, jak miałaś Amartwienie?... W tym tu

galinecie, He razy spowiadałoś ml się szczerze!

Czy nie byłem zawsze twolm przyjacielem?

- Wiem o tem.

- Kasa teatru nigdy dla ciebie nie była za-

mknięta. Każde żądanie plenjgdzy naprzód speł-

nione.
- Pamiętam całą dobroć twoją, przyjacielu,

i zawsze zachowam wdzięczność dla ciebie.
- Wiesz, że nie dla wszystkich to robiłem.

Wierzyłem w twój talent, w twoją przyszłość.
- Nie, nle miał pan wlary w moją przy-

szłość, przeciwnie, obawiałeś się jej: wiesz lepled,
nit ja, na co jestem chora; doktorzy, których py-
tałeś, nie kryli tego przed panem - 1 dlatego po-
dwójniem panu wdzięczna za duże sumy, jakie
mi naprzód dawaleś.

I z czarującym uśmiechem dodała:
- A był pan pewny;czy kiedykolwiek będę

mogła oddać je panu?
- Biedna moja Różyczko-Leśna!
- Niech pan wierzy, wdzięczna zawsze za

wszystko, co pan dla mnie robli.
Uśmiechał się.
Ona ciągnęła.
- A kiedy byłam chora, kiedy musiałam o-

puścić scenę, wyjechałam do Bellevue... niektóre
dzienniki zaczynały mi szkodzić, mówiły, że stra-
ciłam głos na zawsze, a pan, tylko sam, stawał

w mojej obronie.
- To była moja powinność, czyż nie nale-

żałaś jeszcze do składu opery?
Złożyła małą rączkę w ręku dyrektora.
-- Więc zapomnisz prędko moich złych hu-

«morów, podejrzeń niesłusznych -bo Ja cle znam
i wiem, jak bardzo zasługujesz na szacunek u

wszystkich.
Teraz patrzyła na niego wzruszona i drżąca;

a po jej delikatnej szczupłej twarzy łzy płynęły.
Było to pożegnanie tego teatru tak» bardzo

ukochanego i w tej chwili sdrce jej się krajało.
- Żałujesa sceny - rzekł dyrektor, podno-

sząc się i zaczął chodzić wzdłuż i wszerz swego
gabinetu - zanadto jesteś artystką, ażeby ją że-

gnać na zawsze.
- Żegnam scenę na zawsze, bo moje życie

się kończy - odpowiedziała.
- W dwudziestu latach, co znowu! Nie

umiera się w twoimwieku, moja droga Różyczko.
- Spojrzyj pan na mnie. - Czy wyglądam

na kobietę zdrowg? Moje zdrowie bardzo za-
chwiane; wiem o tem dobrze... Nie łudzę się mo-
im stanem, - będź pan pewny!

- Nigdy nie byłaś tak piękną!
- Więc będę piękną nieboszczką.
Uśmiechnęła się, ścisnęła mu rękę i wstała

z fotelu.
- Zatem skończyło się, rozwiązujesz umo-

wę?
- Tak - odparła. - Co do odszkodowania

za niedotrzymanie kontraktu, pełnomocnik mo-
jego ojca wypłaci panu, ile się będzie należało.

Odeszła wolno, mingla puste korytarze.
Chciała ostatni raz rzucić okiem na scenę i dłu-
go stała w nią zapatrzoną.

Była właśnie repetycja.
Ujrzaid zdaleka koleżanki I, z sercem żalem

przepełnionem, posłała im nieme pożegnanie.

IX.

Strzaskana lira

Wsiadła do czekającego na nią powozu, ka-
zała się wieść na bulwar Hausmana, gdzie nie-
bawem Randal i Gizela mieli się z nią połączyć.

Stara Fossard oczekiwała RÓŻy-Leśnej.
- Jesteś nakoniec! - rzekła.
Gestem wyniosłym diva nakazała jej milcze-

, Wyjeżdżam dziś wieczorem; opuszczę ten
dom raz na zawsze, Wszystko, co tu jest, będzie
twoje, daruję ci bezpodzielnie. Sprzedasz wszyst-
kle ruchomości, a pieniądze osiągnięte ze sprze-
daży, pozwolą cl żyć odtąd uczelwie i bez troski
o kawałek chleba.
- Nie może być... A o długach to zapomnia-

łaś? Czy nie wiesz, że winne jęsteśmy więcej,
niż sto tysięcy franków?

Długi będą zapłacone, nie kłopocz się tem...
Stara wydała krzyk, podobny do ryku wście-

kle) pantery. s
- Co ty śpiewasz? - krzyczała tonem

groźnym, - co ty śplewasz?
- Nie mam nic więcej do powiedzenia.
- Nie wyciągnę z tego dziesięciu tysięcy

franków.
-= Nie trzeba było robić długów.
Łatwo teraz mówić.
- Zarabiałam  dwadzieścja

franków rocznie.
- Wielka ml rzecz.
- Urządzaj się, jak chcesz; nic więcej dla

cieble nie zrobię...

- Oto nagrod za wszystkie moje poświę-

, pjęć tysięcy

Detektyw z Detroit aresztował
   

w Brooklynie Angella Patti
oskarżonego o zamordowanie swej żony
 

Straszliwa dżuma znana w
Europie pod nazwą czarnej
śmierci, do tej chwili stanowi
poważne niebezpieczeństwo dla
ludzkości.  Grasuje ona bez
przerwy i porywa miljony ofiar,
a za ojczyznę swą wybrala pro-
wincję Pendżab, w Indjach An-
gielskich.
W otym -roku, z /powo:

du złych urodzajów niebezpie-
czeństwo dżumy znacznie wzro-
sło i zachodzi obawa, iż rozsze-
rzy się na cale Indje.
Według urzędowej statystyki,

w ciągu lat dziesięciu, od 1900
do 1910 roku, cztery i pół miljo-
na ludzi zmarło w Indjach na
dżumę, najgorszym zaś był rok
1907, w którym "czarna śmierć"
zabrała 1,600,000 ludzi.
Rok ubiegły jest jeszcze gor.

szy, a cyfra zmarlych okaże się
znacznie większa.

Stolica Pendżabu, miasto La:
hore, uważane jest przez leka-
rzy, jako ognisko dżumy.
Korespondent pisma włoskie»

go "Popolo d'Italia", Mario Ap.
pelius bawił przed niedawnym
czasem w Pendżabie i odwiedził
dzielnice, w których nigdy nie
wygasa zaraza.
Walka z dżumą i innemi zaka-

źnemi chorobami jest w Indjach
niezmiernie trudna. Stoją temu
na przeszkodzie przesądy i wie-
rzenia religijne. -Każdy # bo-
wiem bramin woli raczej um
rzeć, niż dać się pielęgnować
przez człowieka niższej kasty,
rzemieślnik zaś, czy biedak nie
ufa człowiekowi wyższej sfery i
nie przyjmie z rak jego lekar-
stwa.
Wszyscy zaś pospołu nie ma-

 
ją zaufania do białego człowie-
ka.

CZARNA SMIERC OBFITE PLONY ZBIERA

w INDJACH .

» :: . » *
Przesądy religijne nie pozwalają ratować mrących

Anglicy próbowali , narzucić
hindusom opiekę lekarską, ale

spotkali się z takiem oburze-

niemludności, iż zaniechali dal.

szego zamiaru w obawie przed

wybuchem rewolucji. -- »

Mrą więc hindusi bez pomo-

cy i ratunku, a noe w noe wy

noszą wielbłądy po kilkadziesiąt
trupów z ciasnych i brudnych
uliczek Lahory nacmentarz. ,

Nikt się temu nie dziwi,
śmierć bowiem od zarazy jest
rzeczą zwyczajną, a nawet nie-
uniknioną dla mieszkańca stoli-
cy Pendżabu.

Rozszerzaniu się epidemii
sprzyjają obrzędy pogrzebowe.
Skoro człowiek umarł, nawie-
dzają ciało jego krewni i przy-
jaciele. Grzeczność każe usiąść
obok zmarłego, na dywanie, wy-
pić filiżankę czarnej kawy'i wy-
palić nargilę.

Nic dziwnego, że zaraza się
rozszerza i goście nawiedzają
cy chorego w krótkim czasie po-
tem przyjmują ostatnie odwie-
dziny owinięci w śmiertelne płó:
tno.

Statystyka wykazuje, iż w
latach mokrych i urodzajnych
liczba zachorowań na diumg
spada do minimum. Read an-
gielski czyni więc wysiłki, aby
nawodnić sztucznie Pendżab.

Wyniki tych prac okazały się
błogosławione. _W _okolicach,
przez które przepływają sztucz<
ne kanały, zaraza znikła i lud-
ność cieszy się zdrowiemi dobro
bytem, Nawodnienie jednak
całego Pendżabu nie jest rze-
czą latwą - wymaga niezmier-
nych kapitałów i długoletniej
pracy.
 

I- Jadać powinno się o fle
możności pod wpływem świeże
go powietrza, które działa pobu-
dzająco na apetyt. W zimie na-
leży przewietrzyć pokój
ny przez jedzeniem - w porze
cieplejszej jadać przy otwar-
tych oknach. lub jeśli można
wprost na świeżem powietrzu.
Widok nieba i natury oddziały
wa wesoło, dodaje apetytu i po:
maga trawieniu.
IL- Pokarméw nie należy

spożywać zbył gorących. Zbyt
zimna, lub zbyt gorąca tempe-
ratura zarówno są szkodliwe-
Zbyt zimne potrawy szczególnie
tłuste, sprowadzają katar żołą-
dka, potrawy zbyt gorące powo
dują ciężkie zaburzenia żołądko
we, a nawet owrzodzenie kiszek,
zwłaszcza dotyczy to zup zbyt
gorących.
III- Nie jadać zbyt słono.

Dr. Lahmann twierdzi, że stałe
4 zbytnie używanie soli jest je-
dną z głównych przyczyn niedo
krewności (anemii) i otyłości.
Sól na żywą tkankę dddziaływa
w podobny sposób, jak przy pe-
klowaniu na martwą. .
IV.- Potrawy powinny być

apetycznie ułożone na pélmisku
i ładnie ubrane, żeby nie tylko
żołądek, lecz i oko nęciły. Po-
budza to apetyt i lepiej smaku-
je.
V.- Potrawy należy dobrze t

długo gryźć. Kawałki mięsa nie
dość przezute, leżą nieraz bar-
dzo długo w żołądku niestrawio
ne. Gladsone, słynny .minister
angielski dojście we do podesz
lego wieku przypisuje codzien"
nej swej przechadzce i tem, że

 
każdy kęs żuł 82 razy!
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VI Jeść z umiarkowaniem, |

L nasycićlecz nie przesycoś 4F

DZIESIĘC PRZYKAZAKZDROWIA

VII-Nie zmuszać się i nie
jeść bez apetytu, bo to na po-
żytek zdrowiu nie wychodzi: le
piej jedną porę jedzenia przepu
ścić.
VIIIL- nie pić wody po tłu-

stych potrawach. J
IX.- Wogóle nie pić nie pod

czas jedzenia - zdrowiej jest
napić się dopiero w kwandrans
lub w pół godziny po jedzeniu,
gdy soki trawienne już pokarm
dość przetrawiły.

X. Po jedzeniu  najzdrowiej
jest w spokoju położyć sig tro-
chę w wyciągniętej pozycji lub
przechadzać się powoli po po-
koju. Ułatwia to ogromnie nale-
żyte trawienie. Rzymianie już,
którzy sławnie ucztowali, ale
dbali niemniej o swe zdrowie i
wygląd, mieli bardzo rozsądne i
wypróbowane przysłowie: „po
jedzeniu stój, albo 1000 krok6
chadzaj". .

Pamiętajcie o Funduszu im.
Józefa Piłsudskiego!

STRONIGA, 3
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Do Polonii w New Yorku
Towarzystwo :Samopomoc -Polska

urządza w sobotę, dola
To lutego 1925 r., w lokalu Polskie-
go Klubu Demokratycznego, po. 58
St. Mark's Place, 0 godzinie &) wie-
czorem, Publiczność, która przybt
dzie na ową zabawę nietylko zabawi
się, alo także spełni dobry uczynek,
ponieważ T-wo Samopomoc Polska
urządza ten wieczorek nie dla zysku
osobistego. sie dla dobra ogólnego, to
jest na zobranie funduszu dla bid:
nych i nieszczęśliwych. -A. więc sa
pieniądze tych, którzy się będą bo»
wić na wieczorku Samopomoc
Polska, niejednemu biednemu le
obotrą 1 głód zaspokoją,
Więc dla dobra ogólnego zaprasza:

my każdego. KOMITET.

T-wo Bratniej Pomocy Kółko
Przyjaciół

Two Kółko Przyjaciól Grupa 1M,
Z. P. N. urządza wieczorek karnawa
łowy, w niedzielę, dnia 8.0 lutego,
19%5 r, w Domu Narodowym, 1923
St. Mark's Place, w New Yorku. Po-
czątek o godzinie Że) po południu.
Wszyśtkie poprzednie zabawy Kélka
Przyjaciół cieszyły się wielkiem po-
wodzeniem tak I tym razem sympaty:
czne T-wo Kółko Przyjaciół nle zawie-
dzie się, bo Polonfa wie, że się mo-
że dobrze ubawić na wieczorku Kół
ka Przyjaciół _Komitet postarał się
o doborową orkiestrę 1 własny butet.  

Zabowa jest zapowniona. Kto chce
przyjemnie ubawić się w gronie sef=
decznych przyjaciół, niech przyjdzie
na wieczorek Kółka Przyjaciół, o co
uprzejmieprost. KOMITET.

BRONX, N. Y.

Maskarada Chopinistów ....

Kto żyw szykuje się zawczasu
na wspaniałą Maskaradę Chopię
nistów, która się odbędzie w'só-
botę dnia 7 lutego, o godzinie 7.0
w sali Polskiego Domu: Narodo›
wego, 705-7 Courtlandt Ave, ~~
Już dawno nie było w Bronx

takiej maskarady, jaka będzie 7go
lutego. Szesnaście lat mija" od
pierwszej maskarady „Chopinie
stow", to też cieszą się młodził
starzy, że doczekali ślę 1GJetniej
maskarady Chopinistów 1 zaweza~
su. przygotowują _kostjumy, by
być na maskaradzie i cała Polon=
ja w Bronx zapewnia się współ»
nie: „Jeżeli ty będziesz, to się
spodziewaj i mnie na maskara»
dzie Chopinistów, Tylko stanow»
czo, ubawimy się tak, jak nigdy
dotąd nie mieliśmy okazji sig u«
bawić"
A co. do muzyki, to Chopiniści

zawsze taką mają, że połań
można wspaniale,

F. E

 

 

Brooklyn i okolica_

CIEKAWE!!!

Podobno będziemy mieli znów
sensację!
Gdzie i co? Czyżby drugie za-

ćmienie słońca?
-E, gdzież tam.
-A więc księżyca?
-I to nie.
A może ukazanie się jakiej no-

wej gwiazdy?
-To, to właśnie, zgadłeś! Gwia

zdy scenicznej tu na Greenpólnt,
w osobie pani Mazurkiewicz, któ-
ra ukaże się w tytułowej roli na
przedstawieniu p. t. „Małżeństwo
Loli" aranżerowanego przez chór
Symfonja w Brooklynie.
-Kiedy?
-W niedzielę dn. 8.go „lutego.

w sali Domu Narodowego W
Brooklynie. s
-Znam chor Symfonja z ich

przedstawień i zabaw; dają do-
bre rzeczy i dobrze wykonywane.
A zatem dowidzenia 8-go lutego,

Podsłuchał To-ski.
 

Zawiadomienie

Sokół Polski, Gniazdo 635, w Aśt@-
rie. L. 1. urządza: Wieczorek Familiy
ny, połączony z rónemi niespodzian:
kami, w sobotę, dnta 7-g0 lutego,
1925 r, w Kofcluszko Sali, róg Sth
1 Woosley Ave, w Astoria. L. I.
Muzyka prof. Karlewiera.
Początek o godzinie &) wieczorem.
Do licznego współudziału zaprasza

K

Tow. Brat. Pomocy Zmartwych-
wstanie urządza, wielki BAL, po-
łączony z różnemi niespodzian=
kami w niedzielę, dnia 15 lutego,
1925 r., w sali Domu Narodowe-
go, 261-7 Driggs Ave., Brooklyn,
N. Y: Muzyka prof. Mroza. Poezg»
tek o godzinie Sef popołudniu;
wstęp 56c od osoby z garderoby.
Następna zabawa na świeżem

powietrzu 12 lipca, 1925 w cze-
chosłowackim parku w Corona,
LL.
O liczne przybycie Szanownych

Rodaków uprzejmie zaprasza
KOMITET.
 

Zawiadomienie
Zarząd Zjednoczenia |PolskoNaro-

dowego 1 14 Gniazda Sokołów podaje
do wiadomości publicznej, 18 zorgani
zował cykl odczytów na rok 1925,
któro na następujące tematy zostaną
wygłoszone w lokalu Sokolni, pn. 188
Grand St, Brooklyn, N. Y
W LUTYM - Geograficzne Polote

nie Ziem Polskich w Dawnej
Obecnej Rzeczypospolitej Polskiej).
Gęstość -
narodowe, naturalne bogactwa Pol
sk, rolntetwo 1 przemysł Polski. - ~Przes 1. M. Morawskiego.

   
Faszyści rzymocy urządził domonstrocyjną po ulie
g Mussoliniege

W LUTYM - Wychodftio Polska,
Sezonowe: do Niemiec, Francji, Ro-
sfl, Dab. Zamorskie: do Pohide
niowej Ameryki, Argentyny, Bray.
Hil, Kanady 1 Stanów Zjednoczo»
nych. Storunek  wychodźtwa .do,
Polski, - Przez ks. dr. W, China'
nowskiego. z
W MARCU - Ustrój Państwowy w
Dawnej i Obecnej Rzeczypospolitej
Polskiej, Konstytucja %g0 Maja, m
17.60 Marca. - Przez Red. W. B.
Błażewicza, '
W MARCU - Krótki Rzut Oka na

Historyczny Rozwój Nauki .i
mienniotwa :Polskiego Przez
dr. W, Nawench-Morawsklego.
W KWIETNIU - Poezja Polska. -
Przez dr. W. Nawench-Morawskie-
go.

Komitet Budowy Szkoły im.
Marji Konopnickiej ->--- . o. a

Nadzwyczajne posiedzenie Komite.tu Budowy Szkoły im. Marji Konopat-
kte} odbędzie się w pigtek, dnia 640lutego, : lbgllnle 36] wieczorem, w

mu -Narodowym, . z

Ave. Brooklyn, N. „w " Prices

eerrod6 :członków Komitetu -jest

połądnia, aby tak ważną spr-;” igl
budowę swego _wiasnego -gmachu
zkolnego stawiaunowxgkuw awić na -właściwom

Wiadomo wszystkim i każdem

z osobna, że w niedzielę, dnia go

[uu-go, b. r. w Washington High
bchoql w New Yorku odbędzie się
przepiękna operetka w 3 aktach
„Manewry Jesienne". Bilety piet.
wszorzędne nabyć można w kane
celarji ob. Nurkiewieza, 572-ita
Ave., w South Brooklynie, --

 

W niedzielę, dnia Sgo lu
b: r. w kościele św. ggmźafella

15ta ul., w South Brooklynie, za»

raz po ukończonem nabożeństwie

©godzinie 11:30 przed połud-

niem rozpocznę szereg odczytów

na lemat: „Najstarsze pomnikł

religijnego życia na ziemi, zawie-

ul.." ślady spowiedzi powszech.
nej",

Wstęp do kościoła wolny,

Wszystkich mile zaprasza -©

Ks. W. Trzepierczyński,.. ;

.

Panuęfume o KomitecieIi,
Józefa Piłsudskiegoseiot BBP

POLSCY LEKARZE -/
mary Pram

Tviefon, Greenpotnt 8116
Dr. LOUIS 8. GRYCZ -

102 Kent Street, umowy.-„czu. w.
zom, Are. i ranki ar

pol, 1 od € a
granular“ 11 £ i w 3:11:33
Dr. ddpiero wrścli a. mhrogy
1 rowpocieł -snów "nwa PA
  

Talefon, Hugenot 0096

8. M. I d

Gobzner cRzĘDOwE:
1001

69 kadPikcoś 6dą3pe:

Tor Fourth Avene, N, v,

, M. D.

 

p

Dr. Franciszek W, Wig
Dwa Biura w anemię.!”

 

568 Leonard St -116 North 8th St,

wuts igen
d ida i Kicze ”212259”.

Telephone, Greenpoint 3408, 2736
=- 

Telefon, Stage Fst
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

blisko Union Aveoue
BROOKLYN, N. v. '
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NIEBEZPIECZENSTWO KLERYKAŁNEJ R_WO
0 LUCJI W CHILE.

Reakcjoniści i klerykali przeciwnipnwrvlow: wygnanego
:

-

prezydenta - Policja znajduje w koscmlacbi
torach olbrzymie składy amunicji i broni

WŁOCHY POPIERAJĄ
publiki Chile Alessandri, wygna- |- GRECJĘ PRZECIW TURCJI
nyzeszłego roku z ojezyznyprzez ace,
rewolueję daszyktowsko-klerykal- |

 

 

 
AIRES, 4 lutego. -

Wiadomość, iż były prezydent re
 

  
  

 

Uważają wypędzenie pa-

 

ną, wraca, wywołała w kolich | z
reakcyjno-klerykalnych konster- | trjarchy greckiego za obrazę
nację. "* _ | chrześcijaństwa
wor rewolucji =.zeszłego |

RZYM, 4 lutego. - Wypedze-
nie patriarchy kościoła wschod-
niego z Konstantynopola wywar
lo przyguębiające wrażenie we
Włoszech, W. kołacit rządowych

*xummjag przekonanie, że gdyby

fakt dotyczył Włochy, tak jak

Grecji, isiaj włoskie okręty
wojenie byłyby na wodach tu-

| reckich.
Prasa włoska ogólnie staje po

stronie greckiej i stwierdza kate-

worycznie, że podobne zachow

nie się strony Turcji pociągnie

za sobą wybuch wojny, do której |

jednak Grecja obeenie nie jest

września, klerykali i reakcJoni-

Sestratitwwzw przed kilku. dni

mi ygdv w Chile, wyrwane im|

przez żywiołypostępowe przy po |

mocy młodych oficerówi postę- |

żołni postanowili

  

   

   

ające
w

tym celu k!er~k.«|n nagrummlnh

 

„Jisęzydentowi:

 
we wszystkich koś

torach
olac

olbrzymie masy i. |

" ją przy okazji ro:

dać pomiędzy fanutyczny tłumi |

polburzyć do bratobójczej wal. |

ki. Nowy postępowy rząd ar-

poinformowanydokłać

  

   

   

  Ekspedycja uczonych wspina się po linie ku otworowi grot

w Newmarket, Va.

   

 

 

 

|z |
| |

nie o spisku klerykalnym poe: | przygotowań |
lit mu organizować się do ostat- | 606 6 W

i

  

  

   

niej chwók, kiedy klerykali byli | - Pose} tu-
pewnie że osiągnęli zamierzony | wiadomił pań-
cel, zaopatrywując się w ';mtnch- | urcja nie cof- |
ną broń, nakazał niespodzianie W danego rozkazu, odnośnie

J¢. ktora data niespodziewa- | patrjarchy, ani się
Podziemia klasztorów| nie zgodzi naprzedstawieniespra

i kościołów były zawalone gru- |wy do rozsądzenia międzynaro< |
liszą i lżejszą bronią i amunicją, |dowenin'trybunatowi sprawiedli-
która miała być użyła do nowej |wości w Hadze.
zaciekłej walki na śmierć i życie « + o>

ATENY, 4 lutego. - Wobec o-
| gromnego podniecenia, j kie. za-
| panowało wcałej Grecji, zacho-
dzi. niebezpieczeństwo upadku. o-
becnego rządu Michałocopulosa,
który, pragnie spór grecko-turec»
ki załatwić przy pomocy środków
pokojowych.
Zachodzi jedni

stwo, iż z ogło
ści o odrzuceniu przez Turcjępla

Rozpędzają bagnetami zgro- |nu polubownego załatwienia spo-
| ru przez Między narodowy Trybu-

madzenia przedwyborcze 1 ru

ZAWIADOMIENIA

+ --JERSEY CITY      

 

   Bal Rozmaitości
  Drugi roczny Bal Rozmaitości

T iwiazda Modzie-    
    

 

przeciw obecnemu rządowi post
poweniu dla przywrócenia kler
kalno-reakeyjnych..

i|    rządów, ob
tygodniami  

    zym Balu Roz-
maftości będzie konkurs czyli gło
sowanie za najbardziej popular-
ną osobą na zabawie. Ta
która zdobędzie najwięk
głosów, otrzyma nadzwy
stowną nagrodę,
Komitet bałowy przygotował na

zabawę różne niespodzianki,
Pierwszorzędna orkiestra (Rain

|

SERBOWIE NASLADUJA _|
METODY CARSKIE !

|
      

 

  

  

     

łoweńców | ne żywioły greckie wzmocnione

|

Bow) Józefa Mędrzyckiego będzie
5 „_i | zupaleteaini religijnymi, obalą o- przygrywać do tańca, to też za-

WIĘDEN. T lutego Rząd

|

becny rząd i ogłoszą nową wu- dowolni młodych jak te? i star-

| Swig zechw " ko
|

szych.. t nę święta przeciw 'Innkum. ja \ -

ir oodaWa rie wrogom chrześcijaństwa Komitet: Towarzystwa „Gwiaz.

 

kroacką pod wodzą Radicza, s

brał się do zgniecemia republi- | <---

kańskiej partji słoweńskiej pod |
wódzą Dr. Koroszeca, która za-
jęk względem: rządu serbskiego|
takie same stanowisko, jak kroa-

da Młodzieży" starał się, zawsze
o jak najlepszą zabawę dla na-
szych zacnych gości, dlatego też
najserdeczniej zapraszamyna ten
niezwykły Wieczorek Rozmaito-
Sci całą naszą polską gromadę i

 

BOLE7E$HCY QPR7EDALIBY

 

jedną obszerną salę na p.
i kilka- mniejszy
giem piętrze na posiedzenia i in-
ne zebrania dla użytku całej Po-
Jonji.
Jak widzicie Sean. Bracia i Sio-

stry, że Dyrektorjat pracuje szcze
rze i stara się, aby ten Dom Na-
rodowy Polski stanął, ale do też"
o potrzeba pieniędzy, a co naj»

niejsze, jedności. zgody i szcze
rej chęci całego ogółu, bo jedno-
stki nie nie zrobią, jeżeli cały o-
gół tą sprawę szczerze nie po-
prze.
Weźmysię ulem wszyscy szcze

rze do pr i
jesteśmy dziką tłus

rodem oświeconym, któr

dla jego dobra. jest niezbędnie po

trzebne, a wpierwszej linji Dom
Narodowy Polski,

Jeszcze raz przypominam w

onarjliszom, -aby się

stawili na roczne posiedzenie, na

którembędą przeprowadzone wy-
b

arterze

 

   

 

 
  

  

  

  

    

192%ty, dnia 10go lutego, b. r.

Za Dyrektorjat Domu Narodo-
wego: Polskiego.

J. Wł.Manowarda, dyrektor.

zostancie „patwieszew
ate,

to

 

 
  

  

 
  

  

 

pientodze Komplin:
raids tar wn

ara pumaspravinciotom
uu-uwm1

190 -a As ork ity. (9

  

Karnawat

Obecnie mamy karnawał, czas
pomwsler o sukniach, to też pa-

nie na wyścigi kupują i szyją su-

knie balowe, aby się modnie u-

brać; bo też to ta moda: jest cza-

sem dokuczliwg.'raz to krótkie

sukienki lub też jeszcze z boku

rozcięte, lub też naprzemian u

góry za dużo otwarte, ale to już

tak musi być, bo to moda...

Aby to wszystko zaprezentować

i udowodnić, będzie na to urzą-

dzony +BAJ -KARNAWAŁOWY

Kółka Mandolinistów „Lutnia" w

Domu Narodowym, 19-23 St.

Marks Place, N. Y., w sobotę dnia
7 lutego, b. r., o godz. 8ej wiecz.,

zaco też panie otrzymają stosow«

ne nagrody. wzłocie i jedną ho:
norową nagrodę.

Dla tych co nie będą tak szczę-

śliwemi, aby zdobyć główną na-

grodę, znajdzie się tysiąc innych

niespodzianek, a więc niema nic
do stracenia.

HAZLETON, PA.

Proboszcz ;d;d;wej Parafji |;
ożenił się >

  

Ksiądz A. Turkiewicz, .pro-
Narodowej parafji w Haz-

leton ozenit sig w Wilkes-Barre,
Pa. Ślubu udzielił ks. bp. Leon
Grochowski w obecności miejsco-
wego prubwcm i ks. Lawnickie-
go z Camden, X. J, Świadkami
ceremonii była gromadka ludzi z
Wilkes Barre, Scranton i Hazle-
ton, Ks, Turkiewiez, mfody. zdol-

i energiczny pracownik, mo-

  

wdo narodowego kościoła, był

przez dłuższy czas wikarjuszem

b-pa Hodura w Scranton, nie-

dawno objął kierownictwo pa-

rafji w Hazleton, Pa.

Krok młodego księdza zastugu

je na pochwałę. Miał odwagę po-

stapic uczciwie i publicznie za-

dokumentować, że woli ewentual-

ną. walkę, aniżeli libertynizm. -

Pa anom w Hazleton należy

dzielnego. probosz-

R.

 

  

 

pogratulow

cz

 

Pamiętajcie o „Funduszu im,

Józefa Piłsudskiego!

 

LISTY DO ODEBRANIA

A. Z.
Wiersickt
Rudolf Magnussen

Pytel
A.M.
A.P.
w. 0.8.

 
  

cka partja Radicza.

Serbowie naśladują żywcem me

łody dawnych rządów carskich,

aby sobie zapewnić niepodzielne

rządy wJugostawji wbrewżycze- |

niu pobratymców Kroatów

weńców,

_

Bośniaków,

ców i Czarnogórców, których ra:

zem liczba jest liczniejsza od Ser- |

młodych i h, a komitet,

jak zawsze, tak i tym razem do-

wszelkich starań, aby wszy

stkich gości zadowol

FLOTĘ WRANGLA

 

   Bo jest nie do użytku

    

| -MARSYLJA! - Przybyła tu

| taj wojskowa nisja sowiecka,

| która oglądała w Tunme flote
\ Wrangla. Członkowie -misji

 
BAYONNE

Odezwa do wszysthich Ak-

 

   
 

bos 6 te statki sq niezdatne . ;które będą twierdzą, że : a W
-- mlmzue'm "oa fe. do te możnaby je chy- Domu Nato

mieć niezw  ba sprzedać.
wnętrznych" stoślyfków w Jago- doweifl ,:oEklego4 nie-
fa 1“ odbędą się w przyszły ) RODACZKI i RODACY!
dzielę

Roczne pusied/enm  akcjonarj
PODPALAXCZ ZA 14 ZŁO-

TYCH

 

  zany na 2 lata męnema Jak 'donosza pisma malopols-

 

mi]: h r. zost

 

    

  

 

  

CHICAGO 4 lutego wharlelhtx kie, w Majdanie, w powiecie jo z powodu ogromnej śnie

tes były przewodniczacy My drohobyckim, w tamtejszych jaka tu w tym dniu ps

2ec | o % lasach bukowych, wyrabywa- odłożone i cdhędzie się meo,
Wootralzor z St Louie, Mo, ZO%all nych przez firmę „M, Backen- wołalnie we wtorek dnia
najanj stanem sprzysiężeti€ (OMN| roch i S-ka, tartak parowy w lutego, b n wie:

dfitmenicainf$10,000 kary

|

Rybniku". powstał olbrzymi po-

|

czór na sali w Klubie Polska
nierykańskich Obywateli, 29 W.
99-ga ulica, na które każdy:
nuuusl stpnowezo. preyhy

żar, który trwał 41 godzin
strawił doszczętnie 2,000
drzewa, ułożonego w stosy i
przygotowanego na wywóz.
Ogień został podłożony przez

GSP ka tamtejszego robotnika, Piotra
* 135.2”: gigga?” Radwańskiego, 'ktoryóbzemsclg

zana zyskało 'sobte Sia: |się w zbrodniczy sposób za za
lg krwawej miejscowości ze wzeltd! |trzymanie mu przez kasjera fir
T2 Heme morderstwa jakie 0d lat

|

my 14 złotych (!) z powodu

nienależytego wykończenia a-
kordowej roboty.

każdy z osobna. .,

   

Mlańeczko Herrin, IIl. ma

wn co Arwawy rekord

 

    
tówką, lub też certyfikatem ak-
cyjnym, innym wstęp na salę bę-
dzie wzbroniony.

Dyrektorjat przedłoży plany.
podług których ma być jeden z
naszych domów przerobiony na

temdokonywały się W
::.-mzk.- a ostatnio odkuku lat

na wielką ski
“““°“3x‘2.‘}3?m.mun kuku"ist około
w.cm» zostało zabitych w różnego

 

 
 

zaju -zaburzeniac f[ma
n ms prankely,

ife,

mlnstect A

u::m ”ył Ja
górnicze podczas których zostało zw

 

tych 23 osoby. W następnych la-
"1.1.” 3% orób w następstwie

walki pomiędzy zwolennika.
;- i przeciwnikamt Klanu. -
Exulktem wielkteo roznamiętnieia

gajeio ponerczas wie zl—
uważyć w tej miejscowośći rząd zw

ogłosić stan wojenny, aby ,

śfrzymać ludność w kar.
bach rygoru prawa.

 

zapłaci. swe. długi

© ja lwww *

UKARESZT, 4 lutego. - Rumuń-
„:mm-m finansów upoważnił o‘d

władze do zapłacenia firmie
wszystkich zaległych pro-

certow 1 nieco na rachunek sumy kt
komotyw dostarczonych Rumu:

Pl Tork 1 19“0 '

«Civmvlqduw um ćiznpłacenia

resaty $2,500,000 zostanie podpisana

pomiędzy rządem Rumuni i przedsta›

wiclelem firmy lokomotyw

na.

   

  

pobliżu Dublina policja dokonała
medw daielnioy 1

wyktyla z domów
ie zapasy broni i smunieji. Między
"HIV“wiejku ilość rewolwerów. gro-

Tęczifch1 5350

  
Ślepy senator T. D. Shall z Minnesota odwiedził ze swą m.

mandam- Coli

 

350 rwol amun!

qlMm owłaściejela domu. ©.  

  

 

Philadelphia iokolica

 

Auditorium Jana Kantego

Almond ul., Bridesburg

„MANEWRY

JESIENNE"

Poniedziałek

9-60 LUTEGO

piękna A wesoła operetka

Husarzy przyjeźdźają

 «
Dziwne - powie ni

czytawszy: powyż

Husarzy: w
agal

Nie kochani:

 

eden, prze

fat. |

 

  Czytelnicy, -Rze-
wiście pr do Was w du.

9 lutego, r. b. husarzy uuslrjnu“
którzy na polu ćwiczeń, a miano-
wicie w Auditorium św. Jana
Kantego przy Almond ulicy, od-
będą Manewry Jesienne. -Aczkol»
wiek nie jest to pora odpowied-

a, aby żołnierze wyprawiali na
śniegu i mrozie harce na koniach,
jednak z powodu rozkazu głów-
nego dowództwa, ćwiczenia odby-
wające Się j
woldne i na miejsce ich naznacze-
no powyższe manewry.

Kto więc chce być świadkiem
niezwykłych zawodów żołnierzy
1 oficerów; kto chce słyszeć
przepiękne piosenki wojskowe i
zachwycać się malowniczemi ko-:
stjumami szarż i szeregowych;
wreszcie kto chce się serdecznie
uśm z przygód kancelisty „od
podwójnej *buchalterji® w osobie
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